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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
wyjątkiem świat i niedziel. . .

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct., 
poozta 7 ct. „

Biuro Kedakcyi i Administracji Ul. Czarneckiego 18.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł.; kwartalnie 4 z ł.; miesięcznie 1 zł. 35 ct. 
W  miejscu rocznie 12 z ł.; kwartalnie 3 z ł . ; miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct 
drudzy 80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe i nseraty  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ot. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklumacye otwarta 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚC NIEUBZ^POWA.
L w ów , 2S  styczn ia .

S p r a w a  w s c h o d n i a  była znowu 
przedmiotem wyjaśnień w węgierskim klubie 
liberalnym. Minister-prezydent Tisza uspo­
koił posłów zapewnieniem, że polityka hr. 
Andrassego dąży stanowczo do pokojowego 
wyrównania wielkich sprzeczności. Ponieważ 
cały świat zgodził się już na to, że w bie­
żącej akcyi dyplomatycznej, Austryi przypa­
dła rola kierowniczki, ponieważ dalej wszy­
stkie gabinety europejskie stanowczo obja­
wiły swoją opinię zgodną z projektami re­
form hr. Andrassego, więc oświadczenie mi- 
nistra-prezydenta Tiszy powinno wystarczyć 
wszystkim, którzy obawiają się zawikłaó 
niebezpiecznych tak samo, jak wystarczyło 
zupełnie posłom węgierskim, nie zbyt sko­
rym do zadowolania się ogólnikowemi zape­
wnieniami. Węgrzy bowiem, dia których 
wśród dzisiejszych prac reformatorskich na 
polu skarbowem i administracyjnem trwa­
łość pokoju jest kwestyą jeszcze żywotniej­
szą niż dla Austryi, dla których dalej bli­
skie sąsiedztwo z widownią wypadków wscho­
dnich jest źródłem ciągłego zaniepokojenia, 
muszą być i są rzeczywiście przezorniejszy­
mi w ocenianiu zapewnień pokojowych. Jeżeli 
tedy kto w ostatnich czasach przewidywał 
niebezpieczne zwroty w akcyi dyplomaty­
cznej na Wschodzie, może znaleźć w słowach 
minjstra-prezydenta Tiszy bardzo pożądane 
zaprzeczenie swoich domysłów.

Zgodność wszystkich s t r o n n i c t w  I- 
z b y  d e p u t o w a n y c h  co do preteusyj wę­
gierskich, zepsuła humor politykom i dzien­
nikarzom buda-peszteńskim, bo jak się p ó ­
źniej pokazało, liczyli oni niewiadomo z ja­
kich powodów na rozstrój organiczny w wiel­
kim obozie wiernokonstytu yjnym i myśleli, 
że sprawa bandlowo-cłowa będzie hasłem do 
otwartego rozdwojenia, na ktorem pretensye 
zalitawskie tylko zyskaćby mogły. Rachuba 
była pozbawioną wszelkiej podstawy i za­
wiodła zupełnie, a stronnictwa Izby deputo­
wanych, łącząc się w odmownem stanowi­
sku w obec pretensyj węgierskich, pozwoliły

gabinetowi przedlitawskiemu stanąć tak sa­
mo silnie, jak stoi gabinet zalitawski, któ­
ry dziś absolutnie rozporządza głosami stron­
nictwa liberalnego nawet w sprawach, na 
które ono nie całkiem się zgadza, a które 
nadto nie zostają w żadnym związku ze 
sprawą handlowo-cłową lub bankową. Je­
szcze więcej podrażaią Węgrów ostatnie kon­
ferencje członków Izby panów we Wiedniu. 
Jeżeli bowiem konfereneye klubów wierno- 
konstytuoyjnych wprowadziły równowagę w 
stanowiskach obu gabinetów, to obrady człon­
ków Izby panów przechyliły szalę na stro­
nę gabinetu przedłitawskiego. Austryacka 
Izba panów zajęła stanowisko zgodne z o- 
pinią, która zwyciężyła w klubach wierno- 
konstytuoyjuych, więc jeżeli Węgrzy chcą 
przywrócić uapowrót równowagę, powinni na­
kłonić magnatów, ażeby także zajęli się ro 
kowanianai handlowo-cłowemi i otwarcie 
przyłączyli się do stronnictwa liberalnego. 
Będzie to podobno rzeczą bardzo trudną. 
Najpierw bowiem Izba magnatów, uznana 
od dawna za ciało ociężałe i wymagające 
reformy organizacyjnej nawet w kardynal­
nych podstawach, nie jest tak pochopną a 
nawet tak zdolną do rozwinięcia silnej ak­
cyi parlamentarnej. Powtóre magnaci nie po­
godzili się jeszcze zupełnie z wszechwładnie 
panującem stronnictwem liberalnem, a na­
wet w ostatniej rozprawie budżetowej sprze­
czność wyszła na jaw otwarcie. Na polu spra­
wy handlowo cłowej i bankowej, zbliżenie się 
jest trudniejszem o wiele niż na polu budże- 
towem, gdyż chodzi tn o jednolitość monar­
chii, którą magnaci nierównie więcej cenią 
niż stronnictwo liberalne.

Od dwóch miesięcy wieje w N i e m ­
c z e c h  w iatr pojednawczy tak silnie, że 
każdy, nawet drugorzędny wypadek na polu 
kościelno-politycznem bywa w tym duchu 
tłumaczony. Choć Windthorst stanowczo za­
przeczył pogłosce, jakoby pośredniczył w 
Rzymie przy ułożeniu warunków, pod któ- 
reini organa kościelne w Prusiech i Niem­
czech mogłyby odstąpić od zatargów z wła­

żą państwową, mimo to utrzymuje się po­
głoska, że dnie walki kościelno - politycznej 
SJl' już policzone. Oczekiwana od tygodnia 
1 Skośniej przez liberałów niż przez ultra-

montanów zapowiadana broszura Reichens- 
pergera ma zawierać punkta przedugodne, 
po których przyjęciu ze strony rządu cen­
trum wrzekomo stanie się wcale potulną 
frakeyą parlamentarną. Tak śmiało rodzą 
się kombinacye, że niektórzy w duchu wi­
dzą już decydujący o przyszłych wyborach 
sojusz kanclerza z centrum memisckiem. 
Prawie zaręczyć można, że broszura Rei- 
chenspergera nie odpowie oczekiwaniom , i 
że ks. Bismarck nie myśli o takiem przy­
mierzu stronnictwa , któremu od kilku lat 
stawia alternatywę: kapitulacja bezwarun­
kowa albo walka aż do zagłady. Organa 
liberalne z wielkiem wyrachowaniem piszą 
o tym sojuszu jako o konsekwencyi nadwą­
tlenia stosunków przyjaźni pomiędzy kan­
clerzem a stronnictwem narodowo - liberal- 
nem. Chcą one przekonać kanclerza, że po 
zerwaniu z dotychczasową większością nie 
pozostanie mu nic innego jak tylko przy­
mierze z stronnictwem , którego członków 
sam nazywał wrogami państwa. Ponieważ 
takie przymierze byłoby zaparciem się ca­
łej przeszłości politycznej, więc organa li­
beralne liczą na to, że artykuły w tym du­
chu nieustannie pisane sprawią wrażenie 
pożądane, Ale niedawno wskazywaliśmy, że 
książę Bismarck po zerwaniu stosunków z 
stronnictwem narodowo - liberalnem nie po­
trzebuje koniecznie łączyć się z ultramon- 
tanami czystej krwi. Wśród dzisiejszego 
zamięszania politycznego zaczyna się już 
wyłaniać stronnictwo konserwatywne a 
przy tern umiarkowane, które w danym ra­
zie byłoby najodpowiedniejszym spradko- 
biercą porzuconych liberałów.

Dlaczego kiąźę Bismarck dopiero w 
dwa miesiące po wydaniu A r n im  ow s k i e j  
broszury ogłosił dokumenta mające wykazać, 
że były ambasador Niemiec w Paryżu od 
dawua nieposiadał zaufania z powodu wygó­
rowanej ambicyi, dla której musiał robić 
nieraz kroki niezgodne z obowiązkami słu- 
żboweini? Powód jest łatwym do odga­
dnięcia. Za kilka dni parlament weźmie pod 
obradę ów paragraf noweli karnej, który ma 
w przyszłości zapobiedz ponowieniu się ta­
kiej niesforności służbowej, jakiej dopuścił 
się hr. Arnim. Niema w tem nic nadzwy­

czajnego, bo rząd wnosząc jakiś projekt u- 
stawy uzasadnia zawsze jego potrzebę mo­
tywami i faktami, które trafić mogą do prze­
konania. Za paragrafem wspomnionym któ­
ry Niemcy nazywają Arnimowskim, nie prze­
mawia teoretyczna potrzeba, więc tem do­
sadniej należy wykazać praktyczną potrzebę 
a cel ten osiągają ogłoszone dokumenta. Jeżeli 
Lasker przy t. z. paragrafie Duchesnowym 
odważył się zganić rządowi, że wprowadza 
ustawodawstwo na pochyłą drogę okoliczno­
ściowej łataniny, t. j. że wyzyskuje lada ja ­
ki wypadek, ażeby nań nawiązać nową usta­
wę, to i teraz może wystąpić z tym zarzu­
tem. Sposobność jest teraz nawet lepszą. 
Prędzej znajdzie się drugi Duchesne aniżeli 
drugi hr Arnim, a zresztą Duchesne nie 
mógł być ukarany dla braku paragrafu a 
na hr. Arnima znalazł się przecież taki pa­
ragraf, który go z posady ambasadorskiej 
wtrącił wprost do więzienia jak pospolitego 
zbrodniarza. Ale bardzo to niebezpiecznie 
występować dziś z takiemi zarzutami. W ła­
śnie dlatego ks. Bismarck naprężył swój sto­
sunek do stronnictwa liberalnego, że mu od 
pewnego czasu nie jest powolnem na polu 
ustawodawstwa okolicznościowego. Ostatecz­
nie bowiem i część ustaw kościelno-polity- 
cznych należy do tej kategoryi ustawodaw­
stwa a przecież stronnictwo narodowo-libe- 
ralne nie opierało się ich uchwaleniu i wy­
konaniu.

Rada państwa.
176 posiedzenie Izby deputowanych z d.

25 b. m.

Przewodniczący dr. R e c h b a u e r .  
Obecni ministrowie: Ks. A. A u e r s p e r g ,  
dr, S t r e m a y r , dr. G l a s e r ,  dr. U n g e r ,  
dr. C h l u m e c k y ,  br. P r e t i s ,  dr. Z i e- 
m i a ł k o ws k i , hr. M a n n s f e l d .

Minister handlu p. C h l u m e c k y  
wuiósł przedłożenia:

a) w sprawie wykończenia budowy drogi 
żelaznej z Falkenau do Graslitz;

b) w sprawie zmiany ugody z d. 23go 
kwietnia 1874 o przyczynieniu się państwa 
pewną kwotą do budowy koleji Pilsen-Klat-

* tau-Eisenstein;

r »

Z P O D R O Ż Y  N I E M C A
po Polsce z roku 1791. 

n i.
Przestrzegłszy przed zbytnim entuzya- 

zmem i przecenianiem wolności miast pol­
skich autor przestrogę tę swoją uspra­
wiedliwia następującemi uwagami.

„Po pierwsze — mówi autor — nie roz­
ciąga się to obwieszczenie wolności na cały 
kraj j los chłopów zawsze jeszcze zależy od 
przypadku, czy się dostaną pod samowolną
władzę ludzkiego lub tyrańskiego pana. Do­
brze że w art. I. §. 5 pomyślano już o wy­
padku, jeźliby z powodu szczęśliwego poło­
żenia jakiej miejscowości kolonia wolnych 
-udzi na królewskim gruncie osiadła i mie­
szkaniom swym nadała pozory miasta. Lecz 
0 takich kolonistach w krału niekrólewskim 

nie postanowiono.
„Dalej nie obejmuje to prawo także 

^ leżących  do szlachty m iast; o tem prze­
konywa nas już tytuł i pierwszy para-
graf.

„Miasta takie pozostają tedy i nadal w 
Mnutnem swem poddaństwie, bo według art. I, 

6 wolno tylko dziedzicowi udarować ch ło ­
pów swych wolnością i zamienić swe dzie- 

ziezne miasta na wolne. Al e — mówią en- 
Jjzyaści -— szlachta będzie to musiała zro- 
£li ’ jeżU będzie chciała zatrzymać ludzi, je- 

• z jej miast nie mają wszyscy wynosić 
S do królewskich- Lecz właśnie to tyłoby

Pierwszem hasłem do niszczących walk stron- 
w 1 wownętrzych niepokojów, jeżeli nie- 

1 °( Piav*rdziwej wojuy domowej i właśnie dla 
ZiiP0biegł temu mądry król , rozporzą-

wedlun ^  • §' 10) że tylko wc>laycłi“i
• °  Praw nikomu nie poddanych ludzi

przyjmować można.
, - ■ ” a*ej nie obejmuje ustawa żydów, §. 10
1 , tylko o Chrześeianach ja-

j  H^órych przyjmować można. W o- 
, 0 jeszcze wcale nie myślano o 0 - 

wyc nie-cln-ześcianach, mimo to, że ci we- 
ug najleps2ycb obliczeń wynoszą około 

czwartej części wszystkich mieszkańców (?) 
państwa a zwłaszcza w małych miastach 
zdają się̂  rzeczywiście tworzyć właściwy stan 
mieszczański, czyli tiers etat.

n Ustanowiono prawdziwie piękne przy­
wileje mieszczan i miast, n. p. (art. II §. 1): 
że nie wolno sprawy z mieszczaninem za­
czynać od uwięzienia go. Dalej art. I §. 
12 1 13: że mieszczanie sami magistrat 
swój wybierają, co właśnie zwą „piętnem 
wolności", że każdy z mieszczan wybranym 
być może (art, III. § 5 i 7); dalej że mia­
sta wydają uchwały co do wewnętrznej po- 
l i cyi , muszą atoli o tem referować komisyi 
policyjnej, że same przestrzegają wykonania 
tych przepisów.

„Zbywa jeduak jeszcze na prawdziwem 
kryteryum miejskiej wolności. Miasta nie 
będą reprezentowane na sejmie (art. II, §.
2 i 3); wybierają wprawdzie pełnomocników, 
z pomiędzy których znowu biorą członków 
komisyi skarbowej, policyjnej i assessoryi, 
lecz z każdej prowincji zasiada tylko po 
dwóch mieszczan w komisyi skarbowej i po­

ro wie zaś mają tylko w sprawach miejskich 
i handlowych głos pełny, w innych rzeczach 
tylko doradczy. Assessorowie ci mogą dalej, 
jeżeli miasta potrzebę tę uznają, prosić mar­
szałka sejmowego o pozwolenie do przemo­
wy w sejmie i mogą wtedy przedłożyć u- 
stnia posłom na pełnej sessyi życzenie miast. 
Atoli ta wolność mówienia udzielona nawet 
jak przepisano kilku delegatom , nie jest 
wcale tem samem, co prawo zasiadania i 
głosowania na sejmie, prawo rzeczywistego 
członkostwa sejm u, prawo należenia do te­
go samego stanu.

„Tego prawa reprezentacyi pragnęli 
zawsze prawdziwi mieszczańscy patryoci, a 
najenergiczniej odzywał się z tem prezydent 
miasta Jan Dekert, jak o tem świadczy do­
bitnie list *) jego pisany do marszałka sej­
mowego Małachowskiego w dzień przed śmier­
cią (3 października 1790 r.). Upomina on 
się o prawo, aby miastom wolno było wy 
syłać na sejm swych reprezentantów przy­
najmniej wtedy, kiedy sejm radzi o spra­
wach miejskich. Dodaje on : „Kiedym ode­
brał wiadomość o owej nieszczęśliwej sessyi 
sejmowej, na której stanęło prawo, że pań 
stwo polskie tylko w stanie szlacheckim 
może wydawać prawa dla całego narodu, 
wtedy uczułem to dotkliwie, jak m ało do­
brego dotąd spodziewać się można po tera­
źniejszych obradach."

„Zdaje się d a le j, że dotąd zbywa je ­
szcze na zabezpieczeniu mieszczańskich praw 
przed nadużyciami szlachty, jeżeli jej ch o­
dzić będzie o zbyteczną uległość, aby jeszcze

. . . .  *) Autor dodaje, że list teu był druko-
ljcyjnej, a trzech w a&sessoryi. Ci assesso- \ wany osobno u Grfilla na pół arkuszu in gumto.

raz mówić ze ś. p. Dekertem. Przy wszyst­
kich państwowych zmianach wykonanie naj­
większe przedstawia trudności, jak to obe­
cnie widzimy na Erancyi; zwłaszcza w Pol­
sce, gdzie każdy chciał panować, uważając 
porządne instytucje za grób wolności, uie- 
jedna rzecz dobra dałaby się zapewne utrwa­
lić, ale jak dotąd nie dało się prawie nic 
przeprowadzić. Jakże więc ma teraz jakie 
miasto lub magistrat dojść do prawa egze- 
kucyi przeciw szlachcicowi, który żadną 
miarą nie chce się zastosować do tego no­
wego porządku rzeczy?

„O tem milczy ustawa, a to w począt­
kach niejednego zaniepokoić może. Nie tyl­
ko bowiem w reszcie Polski, lecz nawet w 
samej Warszawie skarżono się na despekt, 
z jakim szlachta traktuje nawet najznako­
mitszych mieszczan albo przynajmniej sta­
ra się ich traktować. Kto nie jest szlachci­
cem , mówiono m i, jest w Polsce zerem ; 
nawet po 18 kwietnia i 3 maja pozostał 
mieszczanin zerem. Żydzi już się nawet 
wzbraniali zostać mieszczanami nawet we­
dług ulepszonego teraz system u, kiedy im 
to proponowano; sądzą bowiem, że lepiej im 
pójdzie jako oddanym w opiekę (Sehuts- 
verwandte ).

„Cóż bowiem w końcu zyskał przez to 
prawo m ieszczanin, jako członek osobnego 
stanu? Może teraz kupować szlacheckie wiej­
skie posiadłości, lecz wtedy przechodzi nie- 

, bawem co do tych dóbr pod szlacheckie są- 
! dy (art II, §. 5 ;  art. III, §. 3). Może, i są 
\ to rzeczywiście wielkie przywileje, (art. III, 
! §. 6) kupić dziedzicznie całą wieś lub mia- 
I steczko, a na następnym sejmie będzie no- 
* bilitowanym. Może (§. 8) w armn, z w>ją-
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c) w sprawie warunków budowy drogi

żelaznej z Botzen do Meran;
d) w sprawie wybudowania drogi że­

laznej z Tarwis do granicy państwowej pod 
Pontafel.

Pomiędzy petycyami odczytano : Pety- 
cyę stowarzyszenia zaliczkowego w Jarosła­
wiu o odrzucenie a względnie modyfikację 
przedłożenia rządowego o wymiarze podatku 
dochodowego od przedsiębiorstw obowiąza­
nych do publicznego składania rachunków; 
taką samą petycyę stowarzyszenia zaliczko­
wego w Dąbrowy; petycyę reprezentaeyi 
powiatowej w Gorlicach w sprawie budowy 
galicyjskich dróg żelaznych; petycyę c. k. 
lekarzów powiatowych z Niska,  Ulanowa, 
Leżajska, Rozwadowa, Tarnobrzegu i Kolbu- 
szowy o zmianę postanowień o należy tościach 
za funkcye lekarskie.

Dep. T o r o s i e w i c z  otrzymał 14- 
dniowy urlop.

Izba przystąpiła do rozpraw nad pety­
cyami już dawniej wniesionemu

Dep. G n i e w o s z  zdawał sprawę z 
petycyj gminy Ko p k i , Tarnogóra , Groble, 
Wólka, Łowisko :

I) o utrzymanie wprawie poboru drze­
wa z lasów dworskich i wypędzania bydła 
na łąki dworskie.

II) o zniesienie: a) należytości spad­
kowych , b) należytości za doręczanie pism 
pochodzących od rozmaitych władz.

III) o pomoc przeciw lichwie.
Ustęp I powyższej petycyi odstąpiono 

rządow i; o ustępie II a) będzie mowa przy' 
obradach nad rewizyą patentu o stemplach 
i należytościach a ustęp II b) będzie załat­
wiony przy ułożeniu projektu o procedurze 
cywilnej, Nareszcie co do ustępu III, obra 
dowała komisya prawnicza wybrana dla 
wniosku dr. R y d z o w s k i e g o .

Petycye gmin Strzałkowy, Wierczany, 
Nakwaszy, Żupanie i W yżłów o rewizyę roz­
praw serwitutowych już załatwionych , o d ­
stąpiono rządowi do załatwienia.

Dep. dr. D w o r s k i  referował w spra­
wie petycyi Rudolfa N i ż a ł o w s k i e g o ,  
adjunkta urzędów pomocniczych przy sądzie 
krajowym we Lwowie o wliczenie mu do 
służby dwóch lat i dwóch miesięcy spędzo­
nych bez przerwy i bezpłatnie przy sądzie. 
Petycyę tę odstąpiono rządowi do uwzglę­
dnienia.

Po załatwieniu tych spraw przystąpiła 
Izba do rozpraw nad znanym wnioskiem dr. 
K o p p a o zniesieniu czesnego w uniwer­
sytetach austryackicb. Sprawozdawca dr. 
K o p p. Komisya stawia następujące wnioski:

I) Wzywa się rząd,  ażeby wniósł do 
konstytucyjnego traktowania stosowne prze­
dłożenie z uwzględnieniem następujących 
zasad: 1. Znosi się pobór czesnego dla zwy­
czajnych i nadzwyczajnych profesur. Pry­
watnym docentom wolno pobierać czesne 
i oznaczać jego wysokość. 2. Każdy zwy­
czajny i nadzwyczajny słuchacz świeckiego 
wydziału ma z a z w y c z a j  opłacać mierną 
opłatę szkolną. 3. Zwyczajne płace profeso­
rów mają być podwyższone. Pozostawia się 
jednak rządowi do woli wyznaczanie wyż­
szych płac celem pozyskania znakomitych 
albo celem uznania nadzwyczajnych zasług 
około umiejętności*.

U. Wzywa się rząd, ażeby zastanowił 
się nad kwestyą, czy i o ile należałoby zmie­
nić prawne postanowienia, według których

stopień akademicki jest potrzebny do wyko­
nywania pewnego praktycznego zaw odu, i 
ażeby w tej mierze wniósł stosowne prze­
dłożenie®.

Zagajono rozprawę ogólną nad powyż- 
szemi wnioskami w której zapisali się do 
głosu pp. Perger, Granitsch, Beer, Menger, 
Oppenheimer, dr. Herbst, Dittes, Umlauft 
przeciw powyższym wnioskom , a deput. 
Fux i Edw. Suess za temi wnioskami.

Na wniosek dep. D u m  b y  przerwano 
rozprawę i p. minister skarbu br. P r e -  
tis, przedłożył projekt ustawy o uwolnieniu 
rozpraw co do wykupna prawa propinacyi 
w król. Galicyi i Lodoraeryi wraz z W. ks. 
Krakowskiem od opłat stemplowych i na­
leżytości.

Następne posiedzenie w piątek dnia 
28 b. m.

SPRAWY MONARCHII

Traktat z 7 Grudnia 1875 zawarty 
między Monarchią austryacko-węgierską a 
Szwajcaryą celem uregulowania rozmaitych 
stosunków prawnych obywateli tych państw, 
zawiera w sobie postanowienia o osiedleniu, 
uwolnieniu od służby wojskowej i od po­
datków na cele wojskowe, jednakowem opo­
datkowaniu poddanych, wzajemnem bezpłat- 
nem pielęgnowaniu ubogich i chorych oby­
wateli, nareszcie o wzajemnem bezpłatnem 
udzielaniu urzędowych wyciągów z metryk 
urodzenia, ślubnych i pośmiertnych. Trak­
tat ten został zawarty na 10 lat i może 
być przedłożony, jeżeli go nie wypowie ża­
dna z stron interesowanych.

Przedłożenie rządowe zawierające u- 
stawę o terminach, w ciągu których wolno 
wnosić rekursa, zażalenia i t. d. prze­
ciw orzeczeniom organów zarządu skarbo 
wego , zawiera następujące postanowienia: 

§ 1. Przedstawienia, zażalenia i re- 
kursy przeciw nakazom wydanym w drodze 
administracyjnej, przeciw rozporządzeniom 
albo orzeczeniom władz, urzędów albo or­
ganów zarządu skarbowego powołanych do 
wymiaru i zarządu podatków pośrednich, 
podatków bezpośrednich i innych podatków 
na cele państwowe , o ile umorzenie tych 
przedstawień, zażaleń i rekursów jest uza­
sadnione w przepisach istniejących, mają 
być wnoszone w nieprzekraczalnym termi­
nie 30 dni — a jeżeli są skierowane tylko 
przeciw karze porządkowej, w przeciągu 8 
dni i to do tych orgauów, które wydały 
nakaz, rozporządzenie iub orzeczenie, jeżeli 
zaś tyczą się spraw dzierżawnych, do władz 
skarbowych pierwszej iustancyi powołanych 
do czuwania nad dzierżawcami.

§ 2. Termina te rozpoczynają się z 
dniem po doręczeniu pisma urzędowego. 
Przy obliczeniu terminów nie należy zwa­
żać na niedziele i dnie świąteczne w ciągu 
których rekurs, przedstawienie albo zażale­
nie znajdowało się na poczcie. Jeżeli koniec 
terminu przypada na niedzielę albo na 
dzień świąteczny, wówczas kończy się on 
w najbliższym duiu powszednim.

§ 3. Niniejsza ustawa znosi wszystkie 
inne dotychczas istniejące przepisy i za­
rządzenia wydane w powyżej opisanych 
sprawach.

§ 4. Ustawa niniejsza wejdzie w życie 
z d. 1 marca 1876.

D. 25 b. m. rozpoczęły się w Wiedniu 
posiedzenia trzeciego zjazdu delegatów au- 
stryackich Izb handlowych i przemysłowych. 
Posiedzenie zagaił najstarszy wiekiem dele­
gat berneńskiej Izby handlowej p. R i p k a ,  
wzywając obecnych do wyboru przewodni­
czącego. Wybrano jednogłośnie prezyden 
ta wiedeńskiej Izby handlowej pana G ó- 
g 1 a. Wiceprezydentami zostali wybrani 
pp. P o r t h e i m  z Pragi i S y z  z Grad- 
cu. Sekretarzami zostali wybrani pp. F r a n k  
z Budweis i S c h e l l e n b e r g z e  Lwowa, 
Na zjeździe jest reprezentowanych 15 Izb 
handlowych i przemysłowych.

Na wniosek delegata K a l l i r a  z Bro­
dów wybrano komissyę z 5 członków, która 
miała zastanowić się nad wnioskiem brodz- 
kiej Izby handlowej co do pozostawienia 
Brodom przywileju wolnego handlu. Do tej 
komissyi zostali wybrani: K a l l i r ,  Leiten- 
berger, Mautner, Teuschl, Exner.

Następnie wybrano komissyę z 5 człon­
ków , której przekazano wszystkie wnioski 
nadesłane przez rozmaite Izby handlowe co 
do zmiany regulaminu. Do tej komissyi zo­
stali w ybrani: H illinger, dr. Ed. Schebek, 
B o d y ń s k i  ze Lwowa. Haardt i Ripka.

Delegat Haardt referował w sprawie 
rezolucyi wniesionej przez Izbę wiedeńską 
co do nowej taryfy cłowoj, uzasadnił po­
szczególne ustępy tej rezolucyi, i zalecał jej 
przyjęcie bez zmiany.

Zgromadzenie uchwaliło zgodnie z 
wnioskiem delegata F r e y ’ a (z Celowcaj 
wybrać komissyę z 9 członków do obrad 
nad rezolucyami w sprawie taryfy cłowej, 
której to komissyi przekazano także na 
wniosek p. F a l k a  rezołucyę co do postę­
powania apreturowego. Do tej komissyi zo­
stali wybrani pp. K a l l i  r,  Frey, Portheim, 
Haardt, S c h e l l e n b e r g ,  br. Leitenberger, 
Oberleitner, Tapeler, Steifens.

Po obiadzie d. 25 b. m. odbyło się 
posiedzenie komissyi.

Na posiedzeniu kom issyi, której prze- 
kozano powyżej opisany wniosek brodzkiej 
Izby handlowej , oświadczył p. K a 11 i r , w 
imieniu tej Izby, iż cofa ów wniosek.

Komissya obradująca nad wnioskami ! 
co do zmiany regulaminu obrad uchwaliła, 
że zjazdy delegatów austrjackich Izb han­
dlowych mają odbywać siq co dwa lata.

Komissya obradująca nad rezolucyami 
w sprawie nowej taryfy cłowej przyjęła po 
dłuższych rozprawach następujące rezolucje: 
Pierwsza rezolucya orzeka, że nasze trak­
taty handlowe przeszkadzają rozwojowi prze­
mysłu i nie przynoszą spodziewanych ko­
rzyści. Druga rezolucya orzeka, że reduk- 
cya ceł w najważniejszych gałęziach prze­
mysłu schodzi poniżej ochrony niezbędnie 
potrzebnej dla naszego przemysłu, jest szko­
dliwą ; trzecia, że do ustanowienia nowej 
taryfy clowej i do zawarcia nowych trakta­
tów handlowych należałoby wezwać ludzi 
fachowych ; czwarta, że przemysł wymaga 
pewnego ustalenia cen cłow ych ; nareszcie 
piąta rezolucya orzeka, że przy zawieraniu 
nowych traktatów należy wyłącznie mieć 
wzgląd na nasze stosunki ekonomiczne.

SPRAWI ZAGRANICZNE
(B ism a rck  contra A rnim .)

Z ogłoszonych przez niemiecki Beicks- 
anzeiger dwóch dokumentów, które wczoraj 
podaliśmy w streszczeniu, zamieszczamy 
dziś w dosłownym przekładzie raport ks. 
Bismarcka do cesarza datowany z Varzin« 
14 kwietnia 1873. Brzmi on :

„Waszej Cesarskiej Mości oznajmiam 
uniżenie, że zastrzegam sobie bliższy roz­
biór pisma hr. Arnima z 8 b. m. skoro 
tylko otrzymam potrzebne akta. Na razie 
pozwalam sobie tę tylko zrobić uwagę, że 
hr. Arnim relacyonuje niedokładnie, zamil­
cza bowiem o moich decydujących telegra­
mach wysłanych przed 5 b. m. przy rozpo­
częciu rokowań , a komunikat swój z 5go 
bieżącego miesiąca do Thiersa przedstawia 
Waszej Ces. Mości jako zupełnie tym tele­
gramom odpowiadające przedstawienie na­
szego projektu konwencyjnego. W  postawio­
nej przez hr. Arnima alternatywie, że albo 
Thiers albo on musiał powiedzieć niepraw­
dę, jest jak mi się zdaje, więcej wiarygo­
dności po stronie Thiersa i znanego Waszej 
Ces. Mości telegramu prezydenta do hr. 
St. Vallier, Wasza Ces. Mość raczy sobie 
łaskawie przypomnieć, że w czasie, gdy hr. 
Arnim miał być powołanym na dzisiejszą 
swą posadę, w liście ztąd do W. Ces. Mości 
wystosowanym wyraziłem się, że tylko zu­
pełne przeświadczenie o zaufaniu, jakie W. 
Ces. Mość we mnie pokładać raczy, może 
mi dodać odwagi do próbowania wspólnej 
politycznej działalności z ambasadorem o 
tak niepewnym i mało wiarogodnym cha­
rakterze i ponowienia może waik, jakie 
przez lat kilka z hr. Goltzem wieść musia­
łem. Te walki rozpoczęły się już zeszłej 
jesieni, gdy hr. Arnim w obec W. Ces. 
Mości bronił względem Thiersa polityki 
wręcz sprzecznej z moją, polityki, którą w 
relacyach bezpośrednich i pismach własno­
ręcznych z Varzinu zwalczałem ; skutek o- 
kazał, że miałem słuszność. W polityce nie­
podobieństwem jest prowadzić dowody ma­
tematyczne. Decydującem bywa zaufanie do 
zdauia jeduego lub drugiego z pomiędzy 
doradzców W. Ce3. Mości. Sprawozdaniu 
takiemu, jak hr. Arnima z 8 b. m., które 
obejmuje sytuacye w ciągu trzech tygodni 
codzień się zmieniające, łatwo nadać kolo­
ryt, który wydaje się prawdziwym, chociaż 
mm nie jest. Akta, których przedłożenia 
dziś żądam od urzędu spraw zagranicznych, 
inaczej rzecz przedstawiają. Aż do pono­
wnego zestawienia treści tych aktów , po­
zwalam sobie dziś tylko jednę uniżoną 
uwagę. Karność w służbie dyplomatycznej 
jest niezawodnie równie niezbędną jak w 
wojskowej, chociaż daleko trudniejszą do 
utrzymania, karność ta przepada, skoro u- 
paduą jej formy. Z tego powodu uniżenie 
proszę W. Ces. Mość o łaskawe nakazanie 
ces. ambasadorowi, aby swe urzędowe za­
żalenia na przełożonego na ręce tegoż 
przedkładał W. Ces. M., abym o nich mógł 
sam W . C. M. zdawać sprawę. Inaczej był­
bym z moimi podwładnymi postawionym na 
równej linii dwóch stron spór wiodących. 
Według stanu mych sił, nie byłoby mi 
wtedy możliwem obok walk w sejmie i par­
lamencie, w ministerstwie i z obcemi gabi-

tkiem narodowej kaw aleryi, awansować do 
stopnia oficerskiego, a doszedłszy do stopuia 
sztabowego kapitana lub rotmistrza staje 
się przez to bez opłaty taks wraz z po­
tomkami swymi szlachcicem. Może (§ 9) pra­
cować w dykasteryach rządowych a doszedł­
szy tutaj do wyższej posady, zostaje nieba­
wem szlachcicem. Prócz tego mają (§ 7) na 
każdym sejmie nobilitować jeszcze 30 osia­
dłych i zasłużonych mieszczan. Wszystko to, 
jak już mówiłem, są to wielkie przywileje 
dla pojedyńczego człowieka, dla pojedyncze­
go mieszczanina, któremu tym sposobem 
stoi otworem droga prawie do wszystkiego; 
lecz cóż zyska na tern s t a n  m i e s z c z a ń ­
s k i ,  jeźli tak na zawsze pozbawiać go bę­
dą jego najzasłużeńszych i najszanowniej­
szych członków? Wątpię, czyby ktoś uważał 
problemat o politycznej poprawie źydostwa 
za rozwiązany, gdyby ktoś zaproponował, 
aby pojedyńczych znakomitych ludzi z tej 
warstwy od czasu do czasu robiono Chrze- 
ścianami. Czyby przez to pozostający wzno­
sili się wyżej iub czyby raczej nie upadali 
niżej ? “

Po takich krytycznych uwagach o usta­
wie miejskiej, przechodzi nasz podróżny do 
opisu uroczystości z 8 maja, który w roku 
1791 był niedzielą a zarazem i imieninami 
króla. Główne nabożeństwo odbyło się w o- 
kazale przyozdobionym kościele pojezuickim. 
Przed kościołem ustawiono w szeregach woj­
sko , które po kilkakrotnie dawało ognia, , 
„wcale dzielnie i bardzo akuratnie®. Kilku 
żydów, którzy się przy uroczystości tej po­
kazali, wybiło pospólstwo „pewnie ua pod­
stawie owych praw ludzkości, o których i

tutaj wiele mówią®. Wieczorem całe miasto 
było świetnie illumiuowane, zwłaszcza wspa­
niały ratusz.

„Rano tego dnia (8 maja) nadeszła z 
Warszawy do Poznania wiadomość o drugiej 
większej reformie państwowej, dokonanej 3 
maja. Zrobiła bardzo żywe a zarazem bar­
dzo nierówne wrażenie. Niejednego wielce 
zaniepokoiła. Opowiadano m i , że wielu ze 
szlachty, którzy się właśnie w mieście znaj­
dowali, dosiadło koni za nadejściem tej wia­
domości , w którą początkowo wierzyć nie 
chciano, i wróciło czemprędzej do swych 
powiatów.

Opis Poznania, który w dalszem opo­
wiadaniu podaje autor, zawiera wiele rzeczy 
nieciekawych, podamy go więc tylko w stre­
szczeniu, zwracając uwagę tylko na cieka­
wsze szczegóły. Poznań miał wtedy według 
naszego autora tylko jedną księgarnię, wła­
sność niejakiego Jana Gotliba Zopfa, które­
mu się nieświetuie wiodło. Aby dochody swe 
podnieść, założył ou wypożyczalnię książek
1 wydawał rocznie spis „dość licznego sze­
regu niekompletnych dzieł".

Wspomina też autor o dziełku, opisu- 
jącem Polskę, jej zmianę konstytucyjną i 
miasto Poznań, „którego autor udaje Polaka, 
jak to się teraz stało zwyczajem u obcych 
piszących o Polsce." Dzieło to nosi tytuł: 
Ueber Boleń uberhaupt und uber die gluck- 
liche Saatsrevoluiion am 3 M ai 1791. Brie- 
fe eines Boleń an seinen Freund in Kur- 
sachsen. Warsćhau 1791. „W ielki temat na
2 l/a arkusza w małej ósemce. O rowolucyi 
nic więcej nie mówi, jak to co wie najpo- 
bieżniejszy czytelnik gazet. Polakięm nie

jest autor niewątpliwie a może nawet nie 
długo w Polsce przebywał. W zbyt gorżkiej 
charakterystyce Polaków jest może nieco 
prawdy. W  niektórych drobiazgach nie zby­
wa na błędach, tak n. p. na str. 1 opowia­
da, że tylko z wyjątkiem młodej szlachty, 
powszechnie w Polsce panuje zwyczaj, że 
najliczniejsze towarzystwo pije z jednego 
kieliszka, który krąży na około. Widziałem 
to tylko w najmniejszych miejscowościach; 
u starej choć niebardzo zamożnej szlachty 
nigdy."

Autor nasz daje Poznaniowi 3000 do­
mów i od 40 do 50 tysięcy mieszkańców. 
Opisuje potem pobieżnie położenie miasta, 
rynek, ratusz i od wach przy mm. „Stojąca 
tutaj piechota nowo zorganizowana —  mó­
wi — wygląda bardzo dobrze , zwłaszcza 
podoficerowie są to przystojni młodzi lu ­
dzie. Mają na sobie jasnoniebieskie kolety, 
(W dm ser), lekko zawinięte harcopy i czap­
ki niedźwiedzie; oficerowie, pomiędzy nimi 
wiele Niemców, noszą szarfy, czerwone 
czapki ze złotem i złote szlify."

Kościołów i klasztorów w mieście na­
liczył autor 36, z pomiędzy których nieco 
szczegółowiej opisuje kościół jezuicki, farę, 
albo raczej jej ruiny, mały kościółek na ro ­
gu ulicy żydow skiej, „która cuchnie już z 
daleka," tum, który wtedy ua uowo odbu­
dowywano, komturyą maltańską, kościół 
Bernardynów a wreszcie najdokładniej ko­
ściół luterski na grobli, w którego pobliżu 
znajdowała się także drukarnia Pressera.

„W  okolicy Poznania — mówi dalej — 
jest mnóstwo pagórków. Tuż przy mieście 
wsuosi jedeu, aa, któvyra stoi bardzo

stary zamek. Część jego służy na pom ie 
szczenie sądu grodzkiego. Kilka pokoi nie 
opalają nawet w najcięższe mrozy, z obawy 
żeby pożar nie zniszczył aktów. Koneepiści 
siedzą więc z kałamarzem pod pachą, żeby 
im atrament nie zamarzł... Na pagórku znaj­
duje się wielkie próżne m iejsce, na którem 
około św. Jana zbiera się szlachta z pro­
w incji tysiącami dla kontraktów. Tutaj, jak 
na jakiej giełdzie, omawiają i zawierają pod 
gołem niebem interesa dzierżaw, sprzedaży, 
cessyi, pożyczek i t. d., po tern wchodzą 
strony do zamku, aby omówioue sprawy są­
downie 3pisać. W czasie tych kontraktów 
Poznań jest oardzo świetnym, szlachta zjeż­
dża się z żonami i córkami.

„Jeatto charakterystyczny rys Polaków, 
że choć w domu żyją skromnie i mają mie­
szkania nieraz nędzno, jednak w miastach 
występują z wielką świetnością i przepy­
chem. W czasie kontraktów spotykasz na 
gościńcach najpiękniejsze powozy i najbo­
gatsze liberye, takie jakich w Niemczech 
prawie nigdy nie widzisz a co najwięcej 
chyba w Anglii. Całe miasto jest jakby na­
bite a za malutki pokoik płacisz na krótki 
czas od dwóch do trzech tygodni od 18 do 
20 dukatów... Pomiędzy żeórakami ma tu 
istnieć własna, bardzo dobra ale trochę re ­
publikańska polieya. Z marszałkiem z po­
między siebie wybranym włóczą się żebracy 
po ulicach, a marszałek ten utrzymuje p o ­
rządek w oddziale; w pewne dni udaje się 
do drzwi bogatszych mieszkańców, stuka i 
czeka, aż mu sługa przyniesie pieniądze do 
podziału."



netami, z wpływami secyalnemi i prasowa- 
mi> wywalczać sobie jeszcze drogą pisemnej 
dyskusyi powagę służbową, której do pro­
wadzenia spraw potrzebuję. Jakkolwiek 
chętnie poświęcam W. C. M resztę sił mo- 
■ch, to jednak nie mogę utaić, że siły te 
bardzo prędko zużyłyby się, jeżeli będę 
musiał zostawać pod przykrem uczuciem 
rywalizowania o zaufanie W. C. M. z mę­
żem takim jak kr. Arnim, gdy zaufanie to 
przez tak długie lata posiadałem nieza­
chwiane i o ile wiem nigdy go nie zawio­
dłem. Nigdy nie taiłem przed W. Ces. M. 
mego niedecydującego zdania o osobistości 
kr. Arnima. Miałem nadzieję, że ta wysoka
1 tak ważna dla ojczyzny posada w Paryżu 
wzniesie g0 może po nad drobnostkowe in-

inaezej bowiem, oparty na doświad- 
czeniack, poczynionych w Rzymie byłbym 
musiał usilniej prosić W. C. M. aby mimo 
wszelkich zdolności, posada ta nie została 
mu powierzoną. Podejrzywam go i to nie 
ju sam tylko, że czasami swe osobiste m- 
teresa stawia po nad obowiązki służbowe. 
Dowieść czegoś podobnego nie można, ale
2 takiem podejrzeniem w duszy, trudno jest 
ponosić odpowiedzialność za sposób, w jaki 
ten wysoki urzędnik wykonywa otrzymane 
instrukcye. Pozwoliłem sobie zakomuniko­
wać W. C. M. moje podejrzenie, aby W. 
C. M, nie było tajnem, jak małe mam wy­
obrażenie o objektywności jego sprawozdań; 
aby W. C. Mości nie robić przykrości, nie 
chciałem mym podejrzywaniom dac urzędo­
wego wyrazu. Krok hr. Arnima, do którego 
zachęcenie odebrał z Berlina i który tam 
już w zeszłym tygodniu był oczekiwanym, 
nie pozostawia mi wyboru. W. Ces. M ra­
czy przypomnieć sobie łaskawie, że wspo­
mniałem o tern, czyby nie należało niebez­
pieczeństwa, jakiem charakter kr. Arnima 
zagraża, zmniejszyć przez przeniesienie go 
do Londynu, ale że stamtąd zaraz za pierw- 
szem poruszeniem tej myśli wyszedł stano­
wczy protest z powodu skłonności hr. 
Arnima do intryg 1 fałszów. „Nie danoby 
wiary ani jednemu słowu, któreby wyszło 
od niego."

W obec oskarżeń człowieka o takiej 
opinii, uniżona prośba moia zmierza na ra ­
zie tylko do tego, aby W. C. M. rozkazać 
mu raczył najłaskawiej, aby urzędowe za­
żalenia podawał w drodze urzędowej.

y . Bismarck.

(trok la m a cj-a  W ik to m  Hugo.)
Wiator Hugo, wybrany w Paryżu de- 

egatem senatorskim, 'wydał do 32.000 ko­
legów swoich we Francy 1 ode/,we , rodzaj 
proklamacji w znanym styla „gL ialnym ." 
Odezwa ta zanadto jest obszerna , byśmy 
podać ją mogli w całości, ograniczamy się 
przeto na powtórzeniu głównych ustępów. 
„ Wybrańcy gmm francuskich! zaczyna 
Hugo, słuchajcie, czego Paryż po was się 
spodziewa! Szlachetne to miasto wiele cier­
piało. Ale spełniło swój obowiązek. Cesar­
stwo zadało Paryżowi w r. ’ 851 gwałt siłą, 
następnie używało wszelkich środków, aże­
by go naprzód ugiąć a następnie zdemora­
lizować; gdyż demoralizacya jest prawdzi- 
wem zwycięstwem despoty. Cezaryzm zro­
bił z pierwszego miasta w swiocie, Rzym, 
który przeraża Tacyta. Nie ma okropniej­
szego jarzma, jak przemoc zmieniona w ko- 
rupcyę; jarzmo to musiał Paryż dźwigać 
przez 20 lat. Pewnego dnia a jest temu lat 
pięć — sądził nieprzyjaciel, że 2 grudnia 
musiał już dokonać swego azieła rozkładu 
—  zadał więc gwałt F rancyi, która dała 
się schwycić w zastawione sidła; a zdmu­
chnąwszy cesarstwo rzucił się na Paryż. 
Nieprzyjaciel sądził, że znajdzie Sodomę, a 
tymczasem znalazł Spartę. I jaką, Spartę! 
Spartę z dwoma milionami ludzi, cud, ja ­
kiego historya, nie zna: Babilon z bohater­
stwem Saragossy- Paryż, który dziś do was, 
gminy francuskie, przemawia, wytrzymał 
okropne oblężenie 1 okrucieństwa Wanda­
lów; te dwa miliony ludzi dowiodły, że o j­
czyzna jest jedną duszą, gdyż były one 
jeduem^ sercem. Pięć miesięcy zimy polar­
nej, którą północny wróg, jak gdyby umy­
ślnie przywlókł ze sobą do Francyi, nie 
zdołały złamać oporu Paryża. Cierpiano 
zim no, cierpiano głód, lecz wszyscy czuli 
się szczęśliwymi, że cierpią, ratowali honor 
Francyi, a Paryż z r. 1871 nie ustąpił 
Paryżowi z r. 1792. Jakże wynagrodzono 
to miasto bohaterskie? Paryż miał prawo 
do łuku tryumfalnego; cała Franuya powin­
na była w osobie swoich deputowanych z 
odkrytą głową wejść znowu do Paryża. 
Lecz stało się zupełnie co innego. Nie wy­
daję  ̂ wyroku. Zaznaczam tylko fakt, przy­
szłość wyda wyrok. Bądź co bądź, Paryż 
został zapoznany. Smutno powiedzieć, lecz 

aryż znalazł nieprzyjaciół nietylko za gra- 
m ęą. Miotano obelgami na nieporównane 

iaf  °> . które wstrzymało nieprzyjaciela w 
K?nC„„  a gdyby przy pomocy uieustra- 
^ ie s i f0 rz^ u z T °urs 0PÓf był jeszcze 
byłoh ?°^rwał ł  zwycięstwo nieprzyjaciela

y Sl§ zmieniło w trwożną ucieczkę.
Gazeta Lw z dnia 2 8  stycznia

“■Wyborcy gmin! Dziś uderza wielka godzi- 
: n a ; udzielono głos narodowi a po tylu 
w alkach, cierpieniach, niesprawiedliwo­
ściach odzywa się dziś do was miasto bo­
haterskie , na ktorem spoczywa jeszcze 0- 
stracyzm. Czegóż ono żąda od was? Dla 
siebie nic , dla ojczyzny wszystko! Żąda 
ono od was, ażebyście nie kwestyonując 
przyszłości, utworzyli prawdę polityczną, 
prawdę socyalną, demokracyę, Francyę. Pa­
ryż żąda od was, ażeby z uroczystych wa­
szych głosów wyszło: zadowolenie interesów 
i sumień, niepokonalna republika, szanowa­
na i usamowolniona praca , uzupełnione 
prawo powszechnego głosowania, poprawio­
ny kodex karny, oświata i prawo. Wybrań­
cy gm in ! Paryż, pierwsza gmina, prosi was, 
ażebyście waszemi głosami położyli kres 
nadużyciom przez zwycięstwo prawdy, aże­
byście zakończyli wojnę domową amnestyą; 
Paryż prosi was, ażebyście goili rany wobec 
tylu zagrażających nam nieprzyjaciół, mieli 
ufność w postęp, ażebyście przeciwstawili 
prawo przemocy, Francyę germanizmowi, 
Paryż Rzymowi, światło nocy... Wola Fran­
cyi, jest waszą wolą, dokończcie dzieła u- 
tworzenia republiki. Wybierzcie taki senat, 
ażeby zeń wyszedł pokój powszechny. U~ 
tworzcie wobec cyw ilizacyi, która na was 
patrzy, upragnioną republikę, republikę bez 
stanu oblężenia, bez deportacyi, bez jarzma 
kleru, republikę prawdy i w olności!“

(G am betta w A it .
Bepubliąue Francaise podaje w dosło­

wne m brzmieuiu trzygodzinną mowę Gam- 
betty, mianą d. 21 b. m. w Ais. Były dy­
ktator Francyi udziela w niej rad delega 
tom senatorskim, którzy pojutrze mają przy­
stąpić do wyborów. Gambetta stara się prze­
konać ich o wielkiej doniosłości tych wy­
borów dla sprawy republiki. „Ja sam — 
mówił Gambetta — nie mogłem z początku 
zdać sobie sprawy z znaczenia nowego se­
natu; teraz dopiero, gdym się przypatrzył 
ruchowi przy wyborach delegatów, przycho­
dzę do przekonania, żeśmy zrobili prawdzi­
wą zdobycz dla dem okracyi, gdyż żywy u - 
dział w wyborach senatorskich obudzi w naj­
mniejszej i najbardziej oddalonej miejsco­
wości ducha politycznego i poczucie obywa­
telskie. A teraz chodzi głównie o to, ażeby­
śmy dowiedli delegatom wiejskim , że za­
rzuty i oszczerstwa miotane na republika­
nów nie mają żadnej podstawy i że republi­
kanie są prawdziwymi konserwatystami. Aby 
być konserwatystą prawdziwym, trzeba być 
przywiązanym do wszystkiego, co utworzyła 
i zbudowała rewolucya, do wszystkiego co 
blisko od lat stu stanowi własność obywa­
teli francuskich. Być konserwatystą, to chcieć 
społeczeństwa bez przywilejów, tak, jak je 
kodex cywilny uorgam zował; to chcieć ta­
kiej wolności sumienia , jaka wynika z de- 
klaraeyi praw człowieka; to chcieć wolności 
modlenia się ( Uhcrte de prier) zarówno jak 
wolności myślenia ; być konserwatystą, to
wstała ^ ^ tu o y .i  rodziny tak ie j, jaka po- 

po zniesieniu majoratów, substytucyj 
piawa pierWorodztw a; być konserwatystą, 

o c ciec poszanowania dziecka, poszanowa­
ła ojca rodziny pod opieką równych praw

nirch*]2'?Ŝ i c^’ n’ e za® pod opieką zniszczo- 
y<- dokumentów i pargamiaów obróconych 

j akimi mamy być kouser 
ażph,S ami' Ci zaś> którzy intrygują jeszcze, 

,j - nam sprowadzić króla z młodszej lub 
arozej imii ■ c i którzy spiskują, aby nam 
rzucie ostatnią hańbę, pod którą znikłoby
refv ^ ,Poczucie honoru narodowego, 1 u- 

częs iwie nas jaką awanturniczą kreaturą 
pod nazwą Cezara o ! ci nie są konser- 

• ys ami ani w znaczeniu politycznem 
aiJ]1f z!laozeuiu społecznem , i kouser- 
P \  1 K*e “ og fł! Dalej wzywa

din e a delegatów, ażeby udzielali swoich 
g oso w andydatom którzy są szczerymi re­
publikanami 1 nie zważali wiele na to , ja ­
kiego wyznania polityozuego byli ci kandy­
daci nie awno jeszcze. Pomiędzy dawnymi 
zwolenui ami cesarstwa trzeba odróżnić tych, 
którzy z cesarstwem zostali skompromitowani, 
od tych, którzy zostali oszukani. „Życzył­
by™ 80 J® 8orąco —  mówił Gambetta —  
ażeby wybory niniejsze miały charakter na­
rodowego pojednania i uspokojenia. Przed­
stawiają nas przed pierwszym urzędnikiem 
republiki jako ludzi którzy marzą tylko o rewo­
lucyjnych przewrotach. Zdaje mi się, że to 
co mówię i czynię, nie usprawiedliwia takich 
zarzutów. Spodziewam się, że zmusimy na­
szych nieprzyjaciół do milczenia w tym kie­
runku dzięki roztropności kraju i umiar- 
wania wielkiego stronnictwa republikań­
skiego".

już kilka narad ministeryalnych dla powzię­
cia decyzyi co do odpowiedzi. Słychać, że 
rządowi nie byłaby niepożądaną sposobność 
wymknięcia się cało z sytuacyi pizymu.se- 
w e j, w jakiej się znajduje. Jakkolwiek obe­
cni członkowie rządu zachowują jeszcze naj­
ściślejsze milczenie, są jednak ex-ministro 
wie, którym zawsze bardzo łatwo dowiedzieć 
się o tajemnicach rządowych. Otóż kilku z 
tych panów nie ukrywają wcale przekona­
nia, że nota zostanie przychylnie przyjętą."

—  Prawowierni muzułmanie mocno są 
oburzeni na wicekróla Egiptu. Było dotych­
czas artykułem wiary, że następca Farao­
nów posyłał corocznie do Mekki kosztowny 
kobierzec, którym nakrywano grób proroka, 
a oprócz tego bogate dary, które rozdziela­
no w świętem mieście. Dzisiejszy wicekról 
widząc, że kasy jego nie są tak pełne, jak 
niegdyś, powziął stałe postanowienie odstą­
pienia na wrazie od tego artykułu wiary. 
Tym sposobem oszczędził sumkę trzech mi­
lionów piastrów.

—  M ia n o w a n ia . Lekarze-assysteaci 
rezerwy dr. Karol M i r o n o  w i c z przy szpi­
talu wojak. nr. 1 w Wiedniu i dr. Edward 
W  a 11 n e r przy tymże szpitalu mianowani nad- 
lekarzami rezerwy, pierwszy przy pułku piech. 
nr. 55, drugi przy pułku piechoty nr. 57, — 
Starszy chirurg dr. Józef P i n e l e s  i lekarze 
dr. Karol P 1 a t z e r mianowani tytularnymi 
nadlekarzami, pierwszy przy pułku huzarów nr.
10, drugi przy pułku piechoty nr. 57. __ E
lew lekarski rezerwy, dr. Henryk W a l  J mia- j brylantami wartości kilku milionów,

odznaczający się wielkością i ogniem, był nie­
gdyś integralną częścią skarbu *dyamentowego 
księcia*, zmarłego Karola Brunszwickiego, po 
którego śmierci wraz z inuemi brylantami do­
stał się tytułem spadku miastu Genewie. Sprze­
dany na licytacyi dostał się do Paryża, gdzie 
zwrócił na siebie uwagę nadwornego jubilera 
cesarza brazylijskiego, który ostatecznie doka- 
zał tego, że wspaniały rubin zdobi dziś skar­
biec koronny w Rio Janeiro. Nim jednak rzad­
ki ten brylant przeszedł na własność księcia 
Brunszwickiego, znajdował się już w wielu rę­
kach, a po raz pierwszy pojawił się w Euro- 
pio na początku bieżącego stulecia, a to w 
sławnym zbiorze brylantów tajemniczej osobi­
stości, która pod nazwiskiem ^portugalskiego 
hrabiego* Walickiego w roku 1811 nagle jak 
meteor zajaśniała na horyzoncie Petersburga, 
olśniewając wszystkich bajecznem bogactwem. 
Nikt z współczesnych ani z potomnych nie do­
ciekł źródła olbrzymiej fortuny tego portugal­
skiego hrabiego z polskiem nazwiskiem, na za­
wsze też zapewne pozostanie ono tajemnicą; 
tyła jednakże pewna, że Walicki, syn podupa­
dłego szlachcica z Litwy, opuściwszy w roku 
1793 kraj ojczysty po ośmnastu latach wę­
drówki po świecie, w czasie której nic o nim 
nie wiedziano odrazu w roku 1811 wypłynął 
jako pan milionowy, którego sama galerya li­
tworów sztuki cenioną była na 14 miiionów 
rubli. Po śmierci tajemniczego Krezusa tego 
obiegały różne o kolejach jego życia i przy­
godach pogłoski : opowiadano sobie mianowi­
cie, że jakoby w pozostałych po Walickim pa­
pierach znaleziono pamiętnik jego, w którym 
on sam wyznaje, że podczas podróży po środ­
kowej Afryce opadnięty przez beduinów, zabił 
ich naczelnika i w namiocie zabitego znalazł 
bajeczne skarby, a między innemi szkatułkę z

w liczbie
nowany lekarzem assystentem przy rezerwie i których to brylantów znajdował się właśnie i 
pułku piech. nr. 55. rubin ów wspaniały. Skarby te miał Walicki w

—  W  szeregu  ortczjrtdw naukowych pewnej części spieniężyć w Portugali, poczem
i literackich urządzonych staraniem lwowskiego 
zarządu Towarzystwa pedagogicznego, w sobo- i 
tę 29 b. m. p. T. Żuliński będzie miał rzecz j 
*0 fizyologd i hygienie zmysłów (C. d.)* Po­
czątek odczytu o g. 4 po południu.

—  W  k a s y n ie  m ie s z c z a d s k ie m  od- ’ 
będzie się w sobotę wieczorek z tańcami. Bi- 1 
lety można zamawiać u marszałka kasyna.

—  T o w a r zy stw o  p a zc ze lu ic ze . Dnia

w różnych spekulacyach, a podobno i przy 
zielonym stoliku, kilkakrotnie zwiększył jeszcze 
ogromny swój majątek. Ile prawdy w tych po­
daniach o jednym z największych awanturni­
ków nowszych czasów, sprawdzić trudno; 
dość że rubin o którym mowa pierwszy raz w 
Europie się pojawił u Walickiego. Ten ostatni 
zmarł bezpotomnie, nie wiadomo więc, czy za 
życia jeszcze sprzedał komu ten rubiu, czy u-

2 lutego odbędzie się posiedzenie oddziałów , mierając przekazał go komu, chociaż podobno 
lwowskiego 1 olejowskiego towarzystwa; we * w biedzie umarł przeszastawszy prędko swe 
Lwowie o 3 godz. po poł. w sali muzeum bo- miliony.
tanicznego wszechnicy, w Olejowie zaś z ude- 1 — M a n a t  S u e sk i w  n ie b e z p ie -
rzeniem godziny 12 w zabudowaniu szkoln m, ; c z e ń stw ie . Donoszą z Aleksandryi, że teraz 
na które się członków zaprasza. Na porządku j kanał Suesk: przy Port Said zaczyna coraz 
dziennym ważne rozprawy. j bardziej się zamulać. Mianowicie Nil toczy

*** O fia r a  z im y . Leśny dworski z Dżu- i wciąż nowy ił ku swoim ujściom, który nie 
rowa, w powiecie Śuiatyńskim, dnia 23 b. m. tylko że tam zalega, ale i rozprzestrzenia się 
znalazł w lesie tamtejszym zwłoki urlopnika ! dalej ku północnemu wejściu do kanału sues- 
24 pułku piechoty Mikołaja Pyłypiuka, które- j kiego. Ażeby je oczyścić trzeba będzie znowu 
go w drodze zaskoczyła śmierć skutkiem i wydać znaczne sumy. Anglia, która w żegludze 
zmarznięcia. Zmarły był rodem z Nowosielicy. po kanale ma udział w stosunku ~50/q, i dro- 

—  T u m  fttrn ssb u rsk i, jedna z naj- j gi tej potrzebuje dla wysyłania swoich okrętów 
wspanialszych na świecie świątyń, ma być wojennych do Indyi, zgadza się chętnie na po- 
przyozdobiony nowemi freskami kosztem 400.000 1 niesienie kosztów; innego jednak są zdania 
mark. Roboty tej podjęli się a rtyści Steinie we ; dawni akeyonaryusze, sądzą bowiem że zwykłej 
Frankfurcie i Steinheil, Alzatczyk w Paryżu, i j żegludze handlowej zamulenie przy Port-Said 
dokonać jej mają w ciągu lat czterech. , długo jeszcze nie będzie zagrażało i że je-

-  N ikt. u tn ie  n ie  zus*. Czytamy w , szcze będzie pora na oczyszczenie po upływie 
dziennikach praskich : Przed kilkoma laty ; lat kilku
obiegła dzienniki wiadomość, że w Pradze — W y p a d e k  k o le jo w y . W ostatnich
przychwycono młodą dziewczynę przebraną za 
oficera. Otóż dziewczyna ta od młodości czuła

dniach zdarzyło się wielkie nieszczęście na 
drodze żelaznej w pobliżu stacji Huntingdon

(W ia d om ośc i z Turcyi.)
Z Konstantynopola piszą do Polit. Cor- 

resp. 21 bro.: „Wys. Porta nie otrzymała je ­
szcze urzędowego zawiadomienia o nocie hr. 
Andrassego. Treść tej noty znaną jest już 
jednak a to przez pośrednictwo berlińskie­
go ambasadora Aristarchi-beja. Odbyło się

Nr. 22.

wielki pociąg do tego, ażeby się stroić po mę- i w Anglii. Pociąg osobowy szkocki z wieczora
wpadł na pociąg w węglem, skutkiem czego o- 
badwa pociągi zostały zdruzgotane i zataraso­
wały przejazd. Nim dano znać o nieszczęściu 
do najbliższej stacyi, nadjechał znów pociąg 
pospieszny ze stacyi Klings Gross i wpadł na 
pogruchotane wagony do reszty je rozbijając. 
W podwójnej tej katastrofie kilka osób straci­
ło życie a wiele odniosło cięższe lub lżejsze 
uszkodzenia. Przyczyną wypadku miała być 
zamieć śnieżna. W ostatnim pociągu jechali 
lord Collville i ambasador rossyjski hr. Szu- 
wałów, wszakże lekkie tylko odnieśli kontuzje. 
Dyrektor drogi żelaznej północno - wschodniej 
w Anglii p. Cleghorn ma strzaskaną rękę. 
Późniejszy telegram londyński donosi, że ksią­
żę Edynburski i ciało dyplomatyczne w Lon­
dynie składało ambasadorowi rossyjskiemu hr. 
Szuwałowi gratulacye z powodu szczęśliwego 
ocalenia jego w tym wypadku. Telegram doda­
je, że katastrofa pod Hutingdon większe miała 
rozmiary niż zrazu mniemano.

—  N ow y in a t e r y a l  w y b u c h o w y . Dy­
namit, nitrogliceryna, pomimo takich okropnych 
wypadków jak niedawno w Bremerhaven, nie 
wystarczają już ludziom... Czytamy w dzienni­
kach francuskich, że jacyś panowie Raymons 
Cahne i Ludwik de Suulages w Tuluzie wyna­
leźli materyał wybuchowy tak straszliwy w skut­
kach że dynamit (10 razy mocniejszy od pro­
chu) i nitrogliceryna (20 razy mocniejsza od 
prochu), naprzeciw niego mają być jakoby igra­
szką tylko!

—  A k w a r y u m  k r ó le w s k ie  w L o n ­
d y n ie , nowo wybudowane, w ostatnich dniach 
otwarte zostało przez księcia Edynburskiego. 
Budynek w stylu gotyckim położony jest w 
dzielnicy Westminsterskiej i obejmuje trzy mor-

f gi przestrzeni. Oprócz samego akwaryum za-

sku. Pod osłoną tego stroju jako baron Ried- 
berg popełniła wówczas różne matactwa, za co 
ukaraną została sądownie. Kara ta widocznie 
mało poskutkowała, gdyż amatorka kostiumu 
męskiego nie przestawała wydawać się za męz - 
czyznę. Wynająwszy sobie pomieszkanie na 
«Zamecnicy« w Pradze, ostatniemi czasy za­
częła grać rolę konkurenta do ręki l ewnej 
panny w Sraichowie, która ani przeczuwała z 
kim ma do czynienia. W domu tej panny żeń­
ski kochanek wyśledzony i aresztowany został 
przez policyę.

—  L o s  te c h n ik ó w  w Wiedniu jest i- 
stotnie pożałowania godny. Kilkuset jest obec­
nie bez chleba. Frcmdenblatt, Z którego wyj­
mujemy tę wiadomość, opowiada, że tacy 
nawet technicy, których z powodu zdolności o- 
płacauo dawniej «na wagę złota* pogrążeni są 
obecnie w największej nędzy. Pewien były se­
kretarz techniczny jednego z wielkich zakładów 
wiedeńskich musiał przyjąć miejsce konduktora 
przy drodze żelaznej konnej ; inny zaś technik 
straciwszy posadę przy jednej z kolei węgier­
skiej, obarczony rodziną, Die wahał Bię przy­
jąć miejsce stangreta omnibusów Na nieszczę­
ście wkrótce rozwiązało się przedsiębiorstwo 
omnibusowe i biedny ten człowiek znów został 
bez chleba. Przed kilkoma dniami położył się 
i umarł, a przy oględzinach zwłok lekarz za­
pisał do protokołu : *Zniarł z powodu nieza- 
silenia w dostatecznej mierze żołądka.*

—  J e d e n  z  n a jp ię k n ie js z y c h  r u  
b in ó w  jakie obecnie są w posiadaniu człowie­
ka, przeszedł niedawno na własność cesarza

| brazylijskiego, nabyty dlań za sumę 85.000
; franków przez pośrednictwo pewnego jubilera 

paryskiego. Rubm ten, jak każdy osobliwy 
brylant, ma swą historyę. Wpuniały ten kamień
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wierającego 31 olbrzymich kadzi z Ó00.000 
galonami wody morskiej i 200.000 galonami 
wody rzecznej, znajduje się tam ogród letni i 
zimowy, muzeum, galerya obrazów, wielka sala 
koncertowa i teatralna a wreszcie salon do 
ślizgawki, wszelkie słowem rozrywki, gdyż nie 
brak czytelni i biblioteki i restauracyi, tak że 
nowy ten gmach publiczny w Londynie śmiało 
będzie się mógł pokusić o konkurencyę ze sła­
wnym pałacem krzyształowym w dzielnicy Sy- 
denham i pałacem Aleksandry.

— Zabłąkany wieloryb. Z Konatan 
tynopola donoszą, że w zeszłą niedzielę w przy­
stani tamtejszej pojawił się nader rzadki na 
tych wodach gość: wieloryb, który zapewne z 
czerwonego morza przez kanał Sueski dostał 
się na morze śródziemne, a z tamtąd do tra­
ckiego Bosforu, gdzie ogłuszony scytyjskiem 
zimnem wody, pędzonej prądem z czarnego mo­
rza, szukał schronienia na wybrzeżu Bujukdery. 
Zrobiono natychmiast obławę która pomyślnie 
się powiodła. Złowionego potworu nie rozbiera­
no, ale w całości dostawiono do Pera, gdyż ma 
być wypchany dla przyrodniczego muzeum. 
Przywieziono go do Konstantynopola na 1 2 mu­
łach. Waży 3000 funtów.

— W  zakładzie obłąkanych w 
Prestwich w Anglii zmarł niedawno jeden z 
chorych umysłowo, w którego żołądku znale­
ziono najrozmaitsze niestrawne a połknięte 
przedmioty, które ważyły razem 12 funtów. 
Nieszczęśliwy miał szczególną predylekcyę dla 
ćwieczków od butów, kamyczków, szkiełek i t. 
p. —  W jednym z banków liwerpolskich nie­
dawno przedstawiony został do wypłaty rewers 
na 123,000.000 funtów szterlingów t. j. blisko 
półtora miliarda złr. Prezentujący rewers, któ­
ry zarazem był jego wystawcą, natarczywie się 
domagał, ażeby mu tę »bagatelkę« wypłacono 
natychmiast i to w złocie. Nic nie pomogły 
przedstawienia urzędników, musiano więc w 
końcu nieszczęśliwego pretendenta do miliarda, 
gdyż był to oczywiście obłąkany, gwałtem wy­
prowadzić z biura i odwieźć do zakładu.

X L  w ykaz sk ła d e k  na p om n ik  dla  
ś . p . A genora hr. G olueU ow skiego. Dyrek- 
cya c. k. Seminaryum naucz, żeńskiego w Krako­
wie: Jabłoński 2 zł., Zgorzalewicz, Sobierajski, Se- 
redyński, Gerlmger, Popper, Rozwadowska, Wyro­
bisz po 1 zł., Prysak, Schilling po 50 ct., razem od 
seminaryum naucz, żeńskiego w Krakowie 10 zł. 
C. k. Starostwo w Nadworny od L. Szweglera 1 zł. 
C. k. Sąd powiatowy w Horodence: M. Gaspary 2 
zł., Kugelmas, Braun, Kwiatkowski, Kurzerpo 1 zł., 
Rapp, Witteiler, Lewicki, Kaiser po 50 ct., Haspel, 
Knal, Hafter, Kramer, Dudek po 30 ct., D. Zucker- 
mann, J. Zuckermann, Seifer. Popiel po 20 ct., ra­
zem od c. k. Sądu powiatowego w Horodence 10 
zł. 30 ct. Wydział powiatowy w Skałacie: Kozie- 
brodzki, Baworowaki po 50 zt., Yivien 25 zł., gmi­
na TouBte 13 zł. 60 ct., obszar dworski i gmina 
Turówka po 5 zł., obszar dworski Rożyska, gminy 
Kąt i Luka mata po 2 zł., szkoła w Zielonej 1 zł. 
23 ct., razom od Wydziału powiatowego w Skałacie 
155 zt. 83 ct. C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi: 
Jarosz 2 zł., Stachowicz, Tilles po 1 zł., Remer 50 
ct., Razem od c. k. Sądu powiatowego w Kalwaryi 
4 zł. 50 ct. C. k. Starostwo w Tarnowie : Szczepań­
ski 25 zt„ Rogoyski 3 zł., Sennut 2 zł., Hanusz, 
Radwan, Białkowski, Hollender, Petryko, Bo..., 
Mautner, Nieduszyński, Rudzki po 1 zł., Przetocki, 
Bodakowski po 70 ct., Jaszczurowski, Zbyszewski, 
Kawęcki, Baczyński, Strojnowski, Teliszewski, Dtu- 
gosz po 50 ct., Kulczycki 30 ct., Szabłowski, Gu- 
ratowski po 20 c t , razem od c. k. Sarostwa w Tar­
nowie 44 zł. 60 ct. C. k Sąd powiatowy w Kału­
szu: N. N., Kopaczi po 1 zł., Zaręba, Bandrowski 
po 78 ct., Petrolewicz 18 ct., razem od c. k. Sądu 
powiatowego w Kałuszu 4 zł. 34 ct. Dekanat łac. 
Trembowelski w Nastasowie: ks. Ziółecki 1 zł., 
ks. Zakrzewski, Juhre, Z, T., Biesiadzki po 50 ct., 
Hanki ewicz 40 ct., razem od dekanatu Trembo- 
welskiego 3 zł. 40 ct. C. k. Starostwo w Grybowie: 
Urzędnicy Starostwa 4 zł. 50 ct., urzędnicy leśni z 
Śnietnicy 1 zł., razem 5 zł. 50 ct., C. k. Starostwo 
w Wadowicach : Gmina Tomice 5 zł., gmina Ba- 
chowice 1 zł. 50 c t , razem 6 zł. 50 ct. Razem 245 
zł 97 ct. Do tego poprzednio od I do XXXIX wyka­
zane 1 rubel papierowy, ćwierć talara srebrem i 
8145 zł. 181/a ct Ogółem 8391 zł. 15 !/2 ct. 1 ru­
bel papierowy i ćwierć talara srebrnego.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Pan Ignacy Fried, kupiec tutejszy i pan 
Kunaszewski ofiarowali na ręce Prezydyum ma­
gistratu dla urządzić się mającej kuchni ludo­
wej bezpłatnie, pierwszy 60 łyżek metalowych, 
drugi 3 pary nożów i grabków i 8 łyżki.

Szanownym dawcom składam niniejszem 
imieniem ubogich uprzejme podziękowanie.

Lwów dnia 25 stycznia 1876.
J a s i ń s k i .

Notatki literacko-artystyczne.

— K o s m o s , pod tym tytułem postano­
wiło lwowskie towarzystwo przyrodników imie­
nia Kopernika wydawać pismo miesięczne. 
Wśród różnorodnych gałęzi wiedzy ludzkiej — 
mówi przysłany nam program Kosmosu — u- 
miejętności przyrodnicze zajęły w ostatnich cza­
sach tak ważne stanowisko, że każdy człowiek 
wykstałcony potrzebuje być obeznanym z ich 
bezustannym postępem. Z tego powodu, publi­
czność nasza zaczęła uczuwać potrzebę peryo- 
dycznego pisma, któreby dawało wierny i nie- 
ujirzedzony pogląd na rozwój i zdobycze nauk,

mających za przedmiot badanie natury. Lecz i j 
sami przyrodnicy, oddani studyom szczegółowym 
domagają się organu, któryby obejmując całość 
postępu utrzymywał ich w bezpośreduiem ze­
tknięciu ze spokrewnionami um ejętnościami. 
Pragnąc tym potrzebom zadość uczynić, polskie 
towarzystwo imienia Kopernika we Lwowie, po­
stanowiło, począwszy od stycznia b. r. wyda­
wać swem staraniem pismo miesięczne. Kosmos 
wychodzić będzie ostatniego dnia każdego mie­
siąca, w zeszytach zbroszurowanych. Pierwszy 
zeszyt wyjdzie dnia 30 stycznia 1876 roku. 
Kosmos zawierać będzie: 1. Rozprawy nauko­
we, pisane w sposób przystępny dla osób wy­
kształconych. 2. Kronikę naukową, dającą tre­
ściwy przegląd miesięczny najważniejszych prac 
dokonanych w astronomii, fizyce, chemii, fi- 
zyologii, zoologii, botanice, mineralogii i geo 
logii. 3. Kuch Stowarzyszeń, obejmujący spra­
wozdania z posiedzeń i prac towarzystw przy­
rodniczych, w szczególności zaś z prac towa­
rzystwa przyrodniczego imienia Kopernika. 4. 
Kronikę wynalazków, w której znajdą pomie­
szczenie najważniejsze zastosowania nauk przy­
rodniczych do rolnictwu, sztuk i przemysłu. 5. 
Piśmiennictwo i krytykę dającą ocenę obszer­
niejszych dzieł przyrodniczych, które nie będą 
zużytkowane w kronice naukowej. 6. Wiado­
mości bieżące — obejmujące wiadomości o po­
dróżach naukowych, o niezwykłych zjawiskach, 
o życiu i pismach zasłużonych przyrodników, 
etc. Redaktorem Kosmosu jest profesor tutej­
szego uniwersytetu, dr. Bronisław Radziszewski.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 27 stycznia).
(X) Przewodniczący p. J a s i ń s k i ,  od­

czytał pismo stowarzyszenia rękodzielników 
lwowskich Gwiazda, zapraszające pp. Rad­
nych na uroczystość poświęcenia uowozbu- 
dowanych lokalności tego stowarzyszenia 
przy ulicy Franciszkańskiej, która odbędzie 
się dnia 2 lutego r. b. o godz. 12 w po­
łudnie.

Rada uchwaliła na wniosek sekcyi II 
pozwolić towarzystwu Dessauskiemu, wyra­
biającemu gaz we Lw ow ie, ekstabulować z 
swej realności kwotę 15 099 zł., intabulo­
waną na rzecz miasta. Kwotę tę przegrała 
gmina we wszystkich trzech instancyach,

W grudniu r. 1874 uchwaliła Rada 
oddać p. B o r k o w s k i e m u  na rok jeden 
przedsiębiorstwo czyszczenia miasta na pod­
stawie ceu jednostkowych. Ponieważ ten 
sposób czyszczenia miasta był wówczas dla 
Lwowa nowością i niepodobna było orzec, 
czy będzie on dla gminy korzystny czy nie, 
przeto wybrała Rada komissyę z 5 człon ­
ków, która miała przez cały rok badać tę 
sprawę Komissya ta urzędowała pod prze­
wodnictwem p. M o s z c z a ń s k i e g o ,  śle­
dziła skrzętnie czynności około czyszczenia 
miasta, i na wczorajszem posiedzeniu Rady 
zdała sprawę z swoich spostrzeżeń. —  Na 
r. 1875 miała komissya wyznaczoną kwotę
32.000 zł. na czyszczenie miasta. Kwoty tej 
nie wolno je j było przekraczać. Na podsta­
wie ścisłych badań, przyszła komissya do 
przekonania, że niektóre ceny pobierane 
przez p. Borkowskiego za czyszczenie mia­
sta były za wysokie a iuue znowu za ni­
skie. Tak n. p. spostrzegła komissya już w 
ciągu lata 1875 r., że cena 38 centów za 
jedną beczkę wody do skrapiania ulic, jest 
uadto wysoką; porozumiała się tedy z p. 
Borkowskim i zniżyła mu tę cenę na 25 
centów. Przedsiębiorca był z niej zadowolo­
ny. W r. 1875 miał przedsiębiorca ogromno 
trudności w czyszczeniu ulic. Tak n. p. pa­
miętne są każdemu olbrzymie zaspy śnież­
ne w zimie r. 1874-/5. Wywóz śniegu kosz­
tował wówczas 14,000 zł. W styczniu r. 1875 
wydano na czyszczenie miasta 1416, w lu­
tym 5036, w marcu 3272, w kwietniu 4422, 
w maju 3051, w czerwcu 1997, w lipcu 
1859, w sierpniu 1806, w wrześniu 1230, w 
październiku 1659, w listopadzie 1397, w 
grudniu 1535 z ł.; ogółem więc wydano 
kwotę 28.289 zł. Doliczywszy do tej kwoty 
rozmaite wydatki na zarząd, zakupno mio­
teł, na druki i t. d. kosztowało czyszczenie 
miasta w r. 1875 ogółem 30.810 zł.

Zachodzi teraz pytanie, czy oddanie w 
przedsiębiorstwo czyszczenia miasta na pod­
stawie cen jednostkowych, jest dla miasta 
korzystnem, czy ni e?  Po upływie r. 1875 
wniósł Borkowski proźbę do magistratu o 
podwyższenie ceu jednostkowych. Komissya 
dla spraw czyszczenia miasta zastanawiała 
się nad tą prośbą, i na podstawie dat ze­
branych, przyszła do następujących rezulta­
tów : Borkowski wywiózł w 1875 r. 14.900 
kub. metrów l o d u  i otrzymał za to 5560 
zł. Do wywozu tego lodu użył on 1312 fur, 
które obracały dziennie 10Vi raza i 4037 
robotników, którym wypłacił ^018 zł. Przed­
siębiorca miał więc przy wywozie lodu 
dziennie 2 zł. od fury.

Śniegu wywiózł przedsiębiorca 17.365 
met. kub. i otrzymał za to 5290 zł. Użył 
on do tego 1440 fur, które dziennie obra­

cały po 13 razy i 2640 robotników, którym
zapłacił 1324 zł. Miał on więc przy wywo­
zie śniegu dziennie 2 zł. 60 cent.

B ł o t a  wyw'ózł przedsiębiorca 97423j. 
metr kub. i otrzymał za to 8768 złr. 47 
cent. Użył on do tego 1797 fur,  które 
obracały dzieuuie 101/a raza i 4684 robo­
tników, którym zapłacił 2242 złr. Dziennie 
miał on przeto zarobku 3 złr. 57 ct.

Ś m i e c i a  wywiózł Borkowski 7520 
metr kub. i otrzymał za to 6313 złr. 80 
cent. Użył do tego 1432 fur, które obracały 
dziennie 5V3 razy i 6841 robotników, któ­
rym zapłacił 3420 złr. 50 ct. Dziennie za ­
rabiał więc 2 złr. 2 ct. na furze.

W lecio r. IS75 wykropił przedsię­
biorca 7907 beczek w o d y  i otrzymał za 
to 2409 złr. 39 ct. Użył do tego 557 fur, 
które obracały 13 razy na dzień i 669 ro ­
botników , którym zapłacił 334 złr. 50 ct. 
Miał on tedy dziennie zysku 3 złr. 60 
centów.
 ̂  ̂ Na podstawie tych danych przyszła
-lomisya do przekonania, że przy wywozie 
lodu, śniegu i przy skrapiauiu ulic miał 
Borkowski zyski, przy wywożeniu zaś in­
nych nieczystości, stratę. Komisya stawia 
tedy zgodnie z wnioskami magistratu i sek­
cyi następujące wnioski :

Z n i ż y ć  przedsiębiorcy cenę za wy 
wóz jednego metra błota z 40 ct. na 38 ct • 
śniegu z 30 ct. na 28 ct.; za jedną beczkę 
wody z 25 ct. na 24 ct.

P o d w y ż s z y ć  przedsiębiorcy cenę za 
wywóz jednego metra błota z 90 cent. na 
98 ct. a za wywóz jednego metra śmiecia 
z 84 ct. na 1 złr. Celem lepszego skrapia 
nia ulic w ciągu lata wyznaczyć dodatkowo 
2000 złr. tan, ażeby cała kwota przezna­
czona na czyszczenie miasta wynosiła ro • 
cznie 64 000 złr. Podnieść przedsiębiorcy 
zapłatą na utrzymywanie t. z. stójek na 
strażnicach ogniowych z 2 złr. 75 cent. na 
o złr. dziennie od pary koni. Oddać przed­
siębiorstwo czyszczenia miasta na podsta­
wie cen jednostkowych dotychczasowemu 
przedsiębiorcy p. Borkowskiemu na czas 
od 1 kwietnia 1876 do końca roku 1877. 
Za wywóz nieczystości z domów prywa­
tnych zniżyć zapłatę a miauowicie płacić 
mu tylko 80 ct. za 1 metr kub. wywiezio­
nych nieczystości.

Bez żadnych rozpraw przyjęła Rada 
wszystkie powyższe wnioski komisyi dla 
spraw czyszczenia miasta, Wybór nowej 
komisyi na r. 1876/7 nastąpi na najbliż- 
szem posiedzeniu.

Itada odrzuciła przedstawienia dyrek- 
cyi kolei Karola-Ludwika wniesione prze­
ciw zarządzeniom magistratu. W  r. 1875 
otrzymała dyrekeya zezwolenie na wybu­
dowanie 10 dornków mieszkalnych , jeduo- 
piątrowycb, dla robotników, pod warunkiem, 
że dachy tych domków kryte będą mate- 
ryałem ogniotrwałym ; tymczasem pokryto 
je  gontami.

Rada zezwoliła na wydanie p. R. W a- 
w n i k i e w i c z  o w i  kaucyi w kwocie 1200 
złr. złożonej przy ubieganiu się o przed­
siębiorstwo czyszczenia kloak i kanałów.

Dnia 31 grudnia 1875 ustawiono na 
dwóch wieżyczkach pięknej gotyckiej bramy 
na cmentarzu Łyczakowskim trzy dzwony. 
Zgodnie z wnioskami magistratu i właści­
wej sekcyi uchwaliła Rada wyznaczyć jako 
taksę na użycie tych dzwonów podczas po­
grzebów: 50 centów, jeżeli kto użyje tylko 
dwóch dzwonów, a 1 złr. jeżeli każe dzwo­
nić we wszystkie trzy. Zarazem uchwaliła 
Rada przyjąć prowizorycznie portyera przy 
bramie na cmentarzu Łyczakowskim, płacić 
mu miesięcznie 12 złr. i na sprawieuie 
stosownego ubrania dla tego portyera dać 
komisyi 20 złr.

Rada uchwaliła rozpisać licytacyę na 
dzierżawę folwarku Pereńkówka (na Stryj- 
skiem) od 24 czerwca 1876. Czynsz dzier­
żawy wynosił dotychczas 580 złr. i miasto 
płaciło^ podatk i, odtąd zaś ma ten czynsz 
wynosić 1000 złr. i dzierżawea będzie p ła ­
cił podatki a za to otrzyma o 32 morgów 
gruntu więcej niż dzierżawca dotychczasowy, 
który gospodarował na 187 morgach.

Na wezwanie Wydziału krajowego 
uchwaliła Rada przyczynić się kwotą 300 
złr. do składek na pomnik dla śp. Agenora 
hr. G o ł u - c l i o w s k i e g o  b. namiestnika 
Galicyi.

Rada uchwaliła udzielić z funduszów 
gminnych pożyczki w kwocie 3000 złr. fun­
duszowi śp. Gosiewskiego, który to fundusz 
nie jest w najświetniejszym stanie , albo­
wiem dzierżawca dóbr Błotni nie płaci 
czynszu a za, czynsz zaległy w kwocie
11.000 złr. ręczy kaucyą wynoszącą tylko 
6000 złr.

Rada nie zezwoliła na ekstabulacyę 
rozmaitych praw, hipotekowanyoh na rzecz 
gminy m. Lwowa na gruncie p. K. H ó f l i -  
c h a ,  sprzedaneini przez niego Wydziałowi 
krajowemu a natomiast zezwoliła na eksta­
bulacyę przestarzałych praw intabulowa­
nych na realności ]. 31l2/4 należącej obe­
cnie do p. Mansa. Po załatwieniu tych 
spraw nastąpiło posiedzenie poufne.

Stosunki sanitarne w Galicji,
III.

W roku 1873 miała Galicya 25 publi­
cznych i 34 prywatnych zakładów leczni­
czych z 3155 łóżkami, w których leczono 
30.075 chorych. Jedno łóżko wypadało na 
1717 mieszkańców a jeden chory na 180 
mieszkańców. Z porównania z innemi kraja­
mi austryackiemi, Galicya znacznie została 
w tyle. Przy wielkim braku lekarzy i zna­
cznej śmiertelności, potrzeba Galicyi daleko 
więcej zakładów leczniczych.

W r. 1873 leczono w powyżej wyliczo­
nych zakładach leczniczych 20.076 mężczyzn 
i 9999 kobiet. Stosunek śmiertelności wyno­
sił ogółem 11.40/0. Największym zakładem 
leczniczym w Galicyi jest szpital powszechny 
we Lwowie, który mieści w sobie 540 łó ­
żek czyli czwartą część całej sumy łóżek, 
znajdujących się w 25 innych zakładach pu­
blicznych.

W 34 prywatnych szpitalach mieści się 
ogółem 949 łóżek. 14 szpitalów utrzymują 
izraelickie gminy wyznaniowe, 11 szpitalów 
siostry miłosierdzia a 5 szpitalów osoby 
prywatne.

Galicya miała w r. 1873 dwa zakłady 
dla c h o r y c h  na  u m y ś l e ,  t. j. we Lw o­
wie i w Krakowie. Pierwszy zakład liczył 
300 a drugi 50 łóżek. Liczba chorych na 
umyśle wynosiła w zakładzie lwowskim 615 
a w krakowskim 124. Z zakładu lwowskie­
go wypuszczono 21.3 %  uleczonych a 20-8%  
nieuleczonych; 13.0 %  zmarło a 44.9 %  cho­
rych pozostało w dalszem leczeniu. Z zakła­
du krakowskiego wypuszczono 29.8°/q ule­
czonych, 20.20/0 nieuleczonych, 16.90/0 zmar­
ło, a 33.10/0 pozostało w dalszej kuracyi.

W obu zakładach leczouo w r. 1873 
turyatów 2o6 , melaucholików 143 , idyotów 
174, obłąkanych w skutek porażenia mózgu 
19, w skutek padaczki 61.

W zakładzie lwowskim było najwięcej 
furyatów, idyotów i melaucholików. Na teu 
sani zakład wypadało 9.40/0 epileptyków, 
8.6°/o szalonych 1 2.6%  porażonych.

W zakładzie lwowskim było pomiędzy 
obłąkanymi 7 osób należących do stanu du­
chownego, 3 wojskowych, 54 urzędników pu­
blicznych i prywatnych, 21 profesorów i na­
uczycieli, 15 akademików i uczuiów szkół 
fachowych i średuich, 3 artystów, 3 lekarzy, 
chirurgów i aptekarzy, 179 osób trudnią­
cych się gospodarstwem wiejskiem, górni­
ctwem, hutnictwem, menuictwem, właścicieli 
realności i myśliwych, 73 przemysłowców, 
fabrykantów i ich pomocników, 124 właści­
cieli domów i rent, 110 sług i wyrobników, 
!8  osób nie mających stałego zatrudnienia, 
5 więźniów. Bardzo znacznym był procent 
urzędników, jeżeli uwzględnimy, że ta klasa 
ludności wynosiła w roku 1873 tylko 0 .26%  
całej ludności galicyjskiej.

Po za obrębem zakładu dla obłąka­
nych było w r. 1873 w Galicyi 1436 obłą­
kanych w r. 1872 było ich 1327 a w r. 1871 
988. Z tego zestawienia wypływa, że z każdym 
rokiem wzmaga się w Galicyi liczba obłąka­
nych, podobno jak w Styryi i na Szląsku. 
W przecięciu wypada na 10.000 mieszkań­
ców 2.7 obłąkanych, niepomieszczonych w 
żadnym zakładzie leczniczym. Stosunek ten 
jest bardzo korzystny w porównaniu z in­
nymi krajami monarchii austryackiej albo­
wiem w Salzburgu wypada na 10.000 mie­
szkańców 19.5, w Tyrolu 16.5, Styryi 12 4 , 
Vorarlbergu 11.9, Karyntyi 11.7, Austryi 
górnej 10.1, Krainie 9.1, Czechach 7.1, 
Szląsku 6.3, Bukowinie 5 .8, Austryi niższej 
4.6, Morawie 4.2, Gorycyi 2.9 obłąkanych.

Z ogólnej liczby obłąkanych odpada 
5 9 .6 %  na mężczyzn a 4 0 .4%  na kobiety. 
Najwięcej było idiotów bo 48 .9%  , po tych 
następowali epileptycy (16.4% ), dalej me- 
laucholicy ( 10% ), porażeni (6. l° /0) i furya- 
ci (3 .6% ).

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L .
— C e n y  z lio ż a  I p ro d u k tó w  w e 

L w ow ie . Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej z dnia od 8 do 15 
stycznia 1876.

Z b o ż a .  Pszenica za 100 kilogr. złr. 
8 75 do 9'25. Zyto za 100 kilogr. złr. 6 60 
do 7-— . Jęczmień za 100 kilogr. złr. 7-80 do 
8 '— . Owies za 100 kilogr. złr. 9'60 do 9-S0 
Hreczka za 100 kilogr. złr. — •— do — • —. 
Kukurudza za 100 kilogr. złr. 5 50 do 6'25 
Próso za 100 kilogr. złr. — *— do — •— .

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch do goto­
wania za 100 kilogr. złr. 9 50 d o — - —. Groch 
pastewny za 100 kilogr. złr. 7'75 do 8 -— . 
Fasola za 100 kilogr. złr. — •— d o — •— . Wy­
ka za ! 00 kilogr. złr. — •— do — .

Na s i o n a .  Koniczyna za 100 kilogr. złr. 
4 8 '— do 56'— • Anyż rosyjski za 100 kilogr,

i



2 r̂- 36 do 37'— . Anyż płaski za i 00 kilogr (
złr. 30’— do 32•— . Kminek za 100 kilogr 1 

29-50 do 3 4 - - .
N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy za * 

100 kilogr. złr. 13'50 do 14. —. Rzepak letni 
za 100 kilogr. złr. 12-75 do 13"— . Lnianka 
za 100 kilogr, złr. 10"50 do — .— . Nasienie 
lniane za 100 kilogr. złr. 11.—  do 12'— . Na­
sienie konopne za 100 kilogr. złr. 10'10 do 
10-20.

Spirytus gotowy złr. 25" — do — ■— .

Przeciętne ceny targowe w Galicy i,

Grudzień 1875 r.
W ie l ic z k a : Za mierzycę pszenicy 5 złr. 

19 cent.; żyta 3 złr. 88 cent.; jęczmienia
°  złr. 40 cent.; owsa 2 złr. 44 cent; hreczki
9 złr. —  cent.; grochu 5 złr. 73 cent.; zia­
rniaków 1 złr. 32 cent. Za centnar siana
1 złr. 63 cent. Za sążeń drzewa twardego
13 złr. 50 cent., miękkiego U złr. 50 cent. Za
funt mięsa 20 cent; masła — cent. Wyrobnik 
kosztował dziennie 45 centów.

W o jn ic * :  Za mierzycę pszenicy 4 złr. 
50 cent.; żyta 3 złr. 25 cent.; jęczmienia 
3 złr. — cent.; owsa 2 złr. 20 cent.; hreczki
—  złr. — cent.; grochu 4 złr. 40 cent; zie- 
miaków 1 złr. —  cent. Za centnar siana — zjr
—  cent. Za sążeń drzewa twardego 16 złr,
—  cent., miękkiego 8 złr. 50 cent. Za funt 
mięsa 18 cent. Wyrobnik kosztował dziennie 
50 oent.

Z a b ło tA w : Za mierzycę pszenicy 4 z) 
25 cent.; żyta 3 złr. — cent.; jęczmienia
2 złr. 60 cent; owsa 2 złr. —  cent,; hreczki
— złr. — cent.; ziemiaków 1 złr. —  centów,
grochu —  zł. —  cent. Za centnar siana 3
złr. — cent. Za sążeń drzewa twardego 14
złr. —  cent., miękkiego 10 złr. —  cent. Za
funt mięsa 12 cent. Wyrobnik kosztował dzien­
nie 40 cent.

  Dochód kolei Karola Ludwika.
rok 1876 1875

Doch. od 15 do złr. ct. złr. ct.
21 stycznia 144.103 04 184.227 87
Dochody od 1 do
14 Btycznia 182.059 39 318.944 33

R a z e m  ~ 3 2 6 .TgY~43 503.172 20

OSTATNIA POCZTA.
Najj. Pan ofiarował z prywatnych swych 

funduszów komitetowi w Weronie, pozosta­
jącemu pod przewodnictwem króla W i k t o ­
r a  E m a n u e l a  a zajmującemu się wysta- , 
wieniem pomnika dla żołnierzy austryaokich i
i włoskich, poległych w r. 1848 i 24 czer- I 
wca 1866 pod C u s t o z z ą  —  kwotę 2000 j
franków .

Pester Correspondenz donosi, że Najj. ! 
Pan wyjedzie z Budapesztu do Wiednia d.

27 b. m. Dnia 26 b. m. przyjmował Najj. i 
Pan prezydenta ministrów T i s z g i mini­
stra skarbu S z e 11 a.

N a j j .  P a n i  opuści Budapeszt w po­
niedziałek d. 31 b. m

Ogólna suma składek na rzecz z a k ł a ­
d a  w y c h o w a w c z e g o  dla córek oficer­
skich w Hernals, wynosiła do dnia 26 b.m. 
233.128 złr. 28 cent. w gotówce i 20.345 
fłr. w obligacyach.

Rada gminna w Gracu uchwaliła na 
posiedzeniu w d. 26 b.m . wystosować adres 
dziękczynny do ministra oświecenia dr. 
S t r e may e r a j j  za expose w sprawie urzą­
dzenia szkół przemysłowych.

Pesti Naplo donosi, że węgierscy mi­
nistrowie wyjadą do Wiednia d. 10 lutego 
celem ponownego rozpoczęcia rokowań z 
rządem austryackim w sprawie wznowienia 
traktatu cłowego i handlowego.

S e j m w ę g i e r s k i  uchwalił na po­
siedzeniu d. 26 b. m. w trzeciem czytaniu 
n o w e l ę  g m i n n ą .  Następnie odpowiedział 
T i s z a  na interpelacyę Ma d a r  a s z a  co do 
rokowań w sprawie cłowo-bankowej. Nim da 
odpowiedź merytoryczną musi przedewszy- 
stkiem nadmienić,^ że podczas rokowań z 
rządem innego państwa nie można przed­
wcześnie odsłaniać szczegółów; jeżeli rząd 
nie używa dłużej zaufania, może ustąpić 
ale gabinet, który po nim nastąpi, musi tak­
że milczeć. Powtóre, rząd nie może składać 
ciężaru odpowiedzialności na ciało ustawo­
dawcze, lecz musi ją  wziąć na siebie. Prze­
chodząc do strony merytorycznej oświadcza 
Tisza, iż czytał w dziennikach, że książę 
Auersperg miał się w jakiś sposób wyrazie. 
Dzienniki powtórzyły jego słowa mniej lub 
więc ejodpowiednio. Atoli wyrażenie się księ­
cia Auersperga w jego kołach nie ma wpły­
wu na zachowanie się rządu węgierskiego. 
Czy książę Auersperg upoważniony był tak 
się wyrazić, jak to uczynił, tego prezes ga­
binetu węgierskiego nie może rozstrzygać, 
tak samo jakby nie pozwolił, aby mu minister 
austryaeki przepisywał jak ma postępować.
W jaki sposób rząd węgierski sformułował 
swoje żądania, nie może teraz, kiedy jeszcze 
rokowania są. w toku, podać szczegółów, bez 
narażenia interesów kraju. Niechaj Izba 
wierzy, że nikt tak gorąco nie wygląda 
chwili, w której będzie można wszystko o- 
twarcie powiedzieć. Tymczasem uprasza, aby 
z ufnością przyjąć tę odpowiedź do wiado 
mości M a d a r a s z  oświadczył, iż nie jest 
z niej zadowolony, lecz Izba przyjęła ją do 
wiadomości.

Na zgromadzeniu d e l e g a t ó w  s e ­
n a t o r s k i c h  P a r y ż a  z 26 b. m. zada- 
waao kandydatom na senatorów rozmaite 
pytania, mianowicie chciano zbadać opinię 
ich o a m n e s t y i  d l a  k o m u n i s t ó w .  
Wyszły przytem na jaw tak znaczne różni­
ce zdań między radykałami a członkami 
lewego centrum, że nie przyszło do ułoże­
nia listy kandydatów.

W o j s k a  r z ą d o w e  h i s z p a ń ­
skie rozpoczęły 25 b. m. ogólny atak na 
pozycye Karlistów, a telegram rządowy z 
Ban Sebastian 26 b. m. donosi, że zdobyły

ważne stanowisko między II e r n a n i a L a -
s e r t ą i obozują ua zdobytych stano­
wiskach.

Wedle depeszy berlińskiego biura
Wolffa został B r o d z k i ,  o którego depor- 
tacyi na Sybir „administratiwnym poriad- 
kom“ donosiliśmy, nawrócony z drogi i u- 
w o 1 n i o n y. Wiedeńskie biuro korespon­
dencyjne nie dotychczas nie doniosło o tern.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ,
W i e d e A ,  2 8  stycznia. Komisya 

kolejowa uchwaliła odroczyć budowę kolei 
żelaznej z Gzerniowiec do Nowosielicy, do­
póki nie będzie zabezpieczonem połączenie 
z rosyjską linią.

W i e d e A  . dnia 2 7  stycznia [pryw). 
Zjazd delegatów Izb handlowych uchwalił 
postawić naglący wniosek zniesienia cła od 
przywozu rosyjskiego i rumuńskiego zboża.

Wiedeńska fabryka świec (Apollo) na 
przedmieściu Neubau spaliła się dziś zu­
pełnie. Szkoda wynosi pół miliona zł.

B e r l i n , 2 8  stycznia. Parlament 
odrzucił § §  1 2 8  i 1 3 0  noweli karnej, skie­
rowane przeciw niebezpiecznym agitacyom  
społecznym , chociaż minister spraw w e­
wnętrznych oświadczył, że potrzebuje tych 
paragrafów przeciw socyalistom z powodu 
niedostateczności dotychczasowych postano­
wień karnych.

Markiewicz do Czerniowiśc. — Wincenty Kniazio- 
łuckido Wiednia. — Hieronim Pawłowski do Ro- 
syi. — Kalasanty Rozwadowski do Bogołówki. — 
Ludwik Szumanczowski do Krakowa. — Emanuel 
Vogoridy do Krakowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 28 stycznia 1876.

Barometr 748 68mm. Psychrometr snohy — 5TeC 
Psychrometr wilgotny — 5.800.— Prężność pary 2.9 
mm. Wilgoć 96’/o. Zachmurzenie 10. — Wiatr SI. 
Ozon 8 - Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza — 4.1 °Km.

Barometr idzie w górę.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  sk l.

OD EKSPEDYCYI.
Do numeru dzisiejszego dołącza 

księgarnia G n b ry iio w icz a  i S ch m id ta  we
Lwowie, prospekt na wydawnictwa spółki 
księgarzy w Warszawie: dzieła Klementyny 
z Tańskich Hojfmanowej, wydanie nowe pod 
redakcyą Narcyzy Żmichowskiej.

sOr&yJecws.H an U w o w a . 
dnia 27 stycznia 1876.

Hotel Zorza.
Pp. Stanisław hr. Krasucki z Stratyna. — 

Dr. Jan Bonnet z Pruss. — Władysław Dąbski z 
Wojnicza. — Karol Małachowski zRossyi. — Hen­
ryk Szeliski z Płuchowa.

Hotel Angielski:
Pp. Jan hr. Tarnowski z Turynki. — Alek­

sander Znorowski z Myślenic. — Aleksander Iskrzy- 
cki z Sanoka. — Władysław MołkowBki z Krakowa.

H o te l  L a n g a .
Pp, Mieczysław Paygert z Krzyweńka.

H o te l K r a s o w s k i .
Pp. Ferdynand Ender z Szumlan. — Józef 

Yogtmann z Maydana. — Bolesław Wysocki z Hre- horowa.
H o te l K n lm a.

P. Witold Zawadzki z Banaszkowie. 
0>ajeona.u z e  L w o w a .

dnia 27 stycznia 1876:
Pp. Em il br. Brunicki do Przemyśla. — Ka­

zimierz Świertyński do Sanoka. — Dr. Eugieniusz

Pociągi kolejowe. 
P r z y ch o d z ą  d o  L w ow a.

Z  K ra k o w a : rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 65 (pociąg osobowy); w uooy o godz. 
9 min. 45 (pocujg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 6 (pociąg lokalny).

2i O a e m lo w ie o : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o gedr. 
9. min. 8. (pooi-;g mięszany):

P o d w o ic o z y s k  (do Lwowa na Podzamezc- 
po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg mie­
szany); w nocy o godz. 8. min. 45 (pociąg mię 
ssany); wieczór o godzinie 10 min, 66 (pociąg 
pospieszny.

H o  K r a k o w a : rano o godzinie h , (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5. min. 6 
(pociąg mięszany) ; w nooy o godzinie 11. mm . 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. mir. 
35 (pociąg lokalny).

H o P o d w o ło o a y a k : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny) ; w p o ­
łudnie o godz. 12. min. 6. (pociąg mięszany); 
w nocy o  godz. 10. min. 67 (pociąg osobowy)

H o O k e ra io w la o : rano o godz. 6. mm. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 5‘.i 
(pociąg mięszany); w nocy o gods.. 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

D o  S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): rano a  godz 
7. min. 7 (pociąg mięszany);

D o  P o d w o ło o jsy s lt  (z Podzamcza): w południa 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nooi 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszanyI.

( eunife lwowskiej izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 27 stycznia 1876.

W teatrze hr. Skarbka.
W  piątek 2 9  stycznia 1 8 7 6 .

[*po raz czw arty :

BANKRUCTWO
Dramat w 4 aktach Bjórnsterna (z norwegskiego) 

p-złożył Platon Kostecki.
O S O B Y :

Tjalde, hurtownik — — —
Pani Tjalde, jego żona —

Hamar, porucz., naczecz. Selwii 
Sannar, prdkurzys. u Tjaldego 
Komisarz sądowy —  — —
Jakobzen, piwowar u Tjaldego 
Adwokat Berent — — —
Pastor ) —
Pram, kontrolor ko­

mory cłowej ) — —
Konsul Lind ) — —
Konsul Fiune ) — —
Konsul Ring ) goście
Hurtownik Holm ) — —
Hurtownik Knutzon )— —
Hurtownik Knutsen ) — —
Ajont Falby )— —

P. Ladnowski.
Pni. Aszpergerowa 
Pna. Deryng.
Pna. Chęcińska.
P. Jasieński.

P. Woleński.
P. Wilczyński.
P. Zboiński.
P. Fiszer.
P. Galasiewicz.

P. Linkowski.
P. Zamojski.
P. Konarski.
P. Nowicki.
P. Skalski.
P. Dworski.
P. Dębicki.
P. Sachorowskj.

1. Akcje KR 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
Kol! lwow.-czer.-jas. „ 200 „ „
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. g 
Banku kredyt, g a l . 200 „  ,,

2. I.laty *“ 100 §*'
Tow. kredyt, gabc. 6%  w. a. .

” 60/° „i ”  ‘„  „  , &°/o Okresów.
Banku byp. gabc. 6%  w, a.
;{. Mety dłużne z« 100 *ł. o 

Gai. zakt. kreu. włość, po 6°/() w.a. '• 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal.ję 

i Buków. 6°/o los. w 15 lat. . .*£ 
Tow. kr. m. 60/° w. a w 15 laf0 

n v n n w 30 
4. Obłgil za 100 zł. 

Indemniz. galic. 50/0 m.k B
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6«/0w.a‘. M 

fi* Losy. ©
Miasta Krakowa . . . .

,, Stanisławowa . .
6. M onety.

Dukat Holenderski 
Dukat Cesarski
Napolt?ond’or . . , !
Pół imporyał.............................
Kubel rossyjslti srebrny . [
D n . ,, papierowy .
pruskie bilety kasowe 
srebro .

ca
’  § O.

płacą | żądają

zlr.
196
136
234
210

walutą austr 
ct. jzłr.

ICO 198
50

8560 
79'50 
86160 
91! —

40

75

1450
19!—

28
34
15

124
58

1 48i/; 
1

'104
170
50

138
1236
212

ct.
(60
(50
150

K u r #  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 2 ’> stycznia 1876.
Dług Państwa!.

20 
75 
20 

91 75

40

188

1
Il06

6 43 
923 
9 38 
1(68 
11501/2 

7D/2 
50

■ r nuotno płacą, żądaj,
ednolit.y dług Państwa w banknot. . 68.90 69.—

T ”  >, „  w srebrze . . 73.90 74.05
Kosy z roku 1839 całe. . . . . . .  237.— 239—

”  )> 1839 piąta część . . . .  233.— 234.—
’> » 1854 po 250 złr. 4% . . 106.50 107—
” 1860 no 500 złr. 5°/0 . . 112.55 113—

p ”  » 1860 po 100 złr. 5 % . . 123.— 123.50
rozyczka z r. 11864 (z premią) po 100 zł. 134.25 134.75 -Renty Komo po i2 ^  austr.............  21.— 22—
Czech ^ *#"a£iS«cye indemn. 5% za 100 zł.
Bukowiny .........................
Galicyi . . ................................
Niższej Austryi
Siedmiogrodu  .............................
Węgier

W kW pfi0maU8t- 120
n« * po 160 zł. .Niższo austr tow. eskomp. po 500 zł.

Gal. bmku hip. po 200 zJ . . 231 —
Gal. banku handl. i prz. g, 200 zt.wpł. 40«/0 —.— —
Gal. zakł. kredyt, ziemsk. a 200 zł. — .—  —
Banku narodowego . . . .  892  893.—
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. .
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 338 — 340.— 
Ko . Ces. Elzbmty po 200 zł. m. k. . 165.25 165.50 
Kol. Preszow-lam. (w. c.)a200 zł. w sr. —
Połn. kolei po 1000 zł. 1830.— 1835.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, 197.25 197.75 
Lwow. czerń, kolej po 200 zl. w. a. w sr. 137.— 137.50 j 
Tow. kol. zel. pRÓst. ,)0 200zł. m.k.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
L Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .

100.- 
86.25 
87.70 

100.50 
75.75 
76.60

101—
86.75

76.25
77—

płacą, żądaj
4. L isty  zast. losowane 

Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5°/0 w sr. 101.25 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6% 93.20 
»  n »  u »  u w 20 „  7 jo 
„  , ,  »  ,, ,, „  w 36 „  5*/, 92.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0
po 5«/0 .

Gal. banku hipot. po 6°/0 
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 
Tow. kred.miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6°/0
n » n n 3U „ 6°/o

Bank naród, po 6°/0 .
Węg. tow. ziem. po 57 ,n/o •

„  „  PO 5% • • •

79.-
85.50
.91.15

100—
91—

101.75
93.70

9276

86.25 
91.35 

101 —  
91.50

85.50
95.40

85.75
95.70

91.80 92—  
190.60 190.80 
670.— 675—  
231

293.25 293,76
114.25 114.50 
88 50 89.—

5. O b llga cy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 6°/o w. a. . 72.25 72 50 
Kol. naddniestr. a, 300 zł. 5%  w, a. . 21.50 22.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz).

a 300 zł. 5°/o w srehr. 63—  64—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 98.25 98.75

,, „  „  100 zł. w. a. . . —.— 95.50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%  99.50 — .—

„  „  „  „  II. emisyi . . 97.75 98.25
„  „  ,, ,, III. ,, . . 95.10 95.40

Kol. lwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł.
5°j 0 w srebrze 80—  80.40

Węc. gal. kol. a 200 zł. 5%  w srebrze . 70.25 70.50
6. Losy.

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . 161.75 162.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 28—  28.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m .k. 95.25 95.75
Keglevicha po 10. zł. m. k. . . . 14.50 15.50
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75 15.25
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 29,25 29.75
Paltiego po 40 zł. m. k. . . . 2 8 —  28.50
Fundacya szpit. ArcykBięcia Rudolfa 13.60 14.__
Salina po 40 zł. m. k. . . . . 39.50 40 50

St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miaBta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. .

,, „  „  50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. ra. k, . 
Windischgriitza po 20 zł. m. k. .

W eksJe (na 3 miesięoy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. .
Augsburg za 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mark n. p.w.
Frankfurt 100 Mark. p.
Hamburg za 100 M. B...........................
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż za 100 fr...............................

Kurs złotaDukat ces. men.
„  peł. wagi . . . .  

Korona . . . . . .
20-frankówka.................................
Rossyjski imperał .
Talar związkowy . . . .
Srebro

płacą, żądają
32.50
19.50 

113.50
61—
28.76
23—

33.50 
20.—

62—
24.25
23.50

56.10
56.10 

114.40
45.55

66.20 
56.20 

114 70 
46.60

5.41.50 
9.19 50

9.44

104.65

6.42 —  
9.20.50

9.46

104.75

(I złr. | ct.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Telegrafow any kurs wiedeński.

27 stycznia 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach

„  „  „  w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .  , .
Akcye banku wiedeńskiego.....................

„  „  kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterlingów..................
Srebro ..........................................................
Napoleond’o r ........................................
Dukat cesarski men...............
100 Marek

■ »  ■ m a r a m  j s ł  m i m m  » m  w w

68 75
73 75

112 80
886 _
190 50
114 35
104 90

9 191/,
5 4 Uf,

66 75

(424) O g lo s z e u l e .  .
L. 3249. C. k. Sąd krajowy jako Ua 

dlowy we Lw ow ie, ogłasza niniejsze 
rejestrze handlowym dla firm społkowyc , 
Przy firmie Halberstam & Nireustem na 
d<fiu 19 stycznia 1876 uwidocznione, i z p « -  
wo jawnego spólu.ka Mendla Nirenstema do 

spółki W skutek na d™*

grudnia 1875 zaszłej śmierci tegoż, w reje­
strze handlowym wykreślone zostało.

Z c k Sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów dnia 21 stycznia 1876.

(411 1—3) E d y k  t.
L. 36. Stanisławowski c. k. Sąd kon­

kursowy ogłasza że w miejsce c. k. adjnu-

kta p. Fryderyka Kuhnena c. k. Radca Są­
du krajowego Teodor Zacharasiewicz komi­
sarzem maasy rozbiorowej Kasriela Hal słu ­
cha miano wauym został.

Stanisławów 15 stycznia 1876.
(426) O g ł o s z e n i e .

L. 69473. G. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie, ogłasza niniejszęm iż

na dniu 31 grudnia 1875 przy firmie „G a­
licyjski Bank kredytowy" w rejestrze handlo­
wym nwidoćzmonem zostało, źe Henryk hr. 
Łączyński z grona rady zawiadowczej tego 
banku wystąpił.

Z  c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 8 stycznia 1876.



(363 3 - 3 )  E  d  y  Sc i .
L. 4549/448. C. k. Sąd pow. miej. del. 

w Nowym Sączu zawiadamia Wojciecha Ka- 
sztelewicza, że pod dniem ,25 listopada 1874 
1. 10181 wytoczył przeciw niemu Beri Gelles 
pozew o zapłacenie kwoty 15 złr. w. a. i 
na ten pozew termin do rozprawy według 
postępowania drobiazgowego na dzień 22 
lutego 1876 o godzinie 9 rano wyznaczonym 
zostaje.

Ponieważ miejsce pobytu Wojciecha 
Kaszteiewicza nie jest wiadom em , zatem 
ustanawia się dla niego Kuratorem p. adwo­
kata Dra Olszewskiego w Nowym Sączu z 
tem, aby temuż swe środki obrony udzielił 
lub też innego pełnomocnika sądowi wska­
zał.

Nowy Sącz 30 listopada 3875.
(361 3— 3) E d )  k  t.

L. 6516. C. k. Sąd obwodowy w No­
wym Sączu zawiadamia wierzycieli hipo 
tecznych dóbr Zawady a mianowicie z 
imienia i miejsca pobytu niewiadomych spad- i 
kobierców Antoniego Kaweckiego, dalej Jó- ; 
zefa i Wincentego Rzuchowskich, Jana Wie- ; 
lechowskiego, Józefa Mąkulskiego , Joannę; 
Kowalską, Michała Groblewskiego, Antonie- i 
go Putczyńskiego , Filipa Brachsla , Piotra 
Handemana, Filipa Putza, Filipa Laub&cha, 
Karola Przetockiego, rodziców i rodzeństwo 
Piotra Bosbiera, Helenę Piątkowską, Maryau- 
nę Popławską i Mikołaja Miicka , że c. k. i 
Komisy a dla wy kupna gruntów pod kolej 
Tarnów Leluchowską, złożyła do depozytu 
sądowego kwotę 150 złr. 50 ct. w. a- jako 
cenę kupna 301 sążni kwadratowych gruntu 
z obszaru 2/192 części dóbr Zawady pod ko­
lej odstąpione i że dla nich Adwokat Dr. '• 
Jarosz kuratorem został ustanowiony.

Z k. c. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz dnia 24 grudnia 1875.

(400 3— 3) E  d  y  &  t.
L. 4056. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs n a 1 
wszystek ruchomy jakoteż ua wszystek! 
nieruchom y, a w Krajach , w których ; 
obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 25 i 
grudnia 1868, Nr. 1 Dz. p. p. położony ma- 
jątek we Lwowie protokołowanej spółki ban- J 
dlowej pod firmą „Bazar Breymayera i Po- ' 
łuszkiewicza we Lwowie“ i wspólników An- j 
toniego Po łuszkiewicza i Waleryaua Brey­
mayera , z tem iż każdy z tych konkursów 
osobno traktowanym będzie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. adjunktowi Janowskiemu 
jako komisarzowi konkursowemu , zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana dra. Hnyszkiewicza wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyi , 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy, i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
w ierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 8 lutego 1876, godzmę 
4tą po południu. |

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądż 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 8go kwietnia 
1876 i podać ją na terminie na dzień 8go 
maja, 1876,godzinę 10 przed południem, wy­
znaczonym do uznania płynności i oznacze­
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet
0 mą spór już był wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się z e ' 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcę onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza- \ 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma \ 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku ’ 
ugody, w myśl §. 68 ustawy konkursowej, j

Dalsze ogłoszenia w toku rozpraw y! 
konkursowej umieszczone będą w Gazecie j 
Lwowskiej.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów 24 stycznia 1876.

(353 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 11526. C. k. Sąd powiatowy w Do- j 

bromilu ogłasza niniejszem, że w sporze 
Zakładu włościańskiego przeciw Michałowi
1 Helenie Kocułabom, sprzedaną będzie w 
drodze publicznej licytacyi realność pod 1. 
54 w Łopusznicy położona w trzech na 4 ! 
lutego 10 marca i 21 kwietnia 1876 o go- j 
dzime 10 rano wyznaczonych terminach, na 
dwóch pierwszych terminach jednak tylko 
za lub wyżej, na trzecim zaś także niżej , 
ceny szacunkowej na 400 zł. ustanowionej. 
Połowa ceny kupna wliczając ustanowiony! 
na 40 zł. w. a. zakład ma być zaraz po 
licytacyi, druga zaś po 30 dniach po pra­
womocności aktu licytacyjnego do Sądu z ło ­
żoną. Resztę warunków można przejrzeć w 
sądowej registraturze. Kuratorem wierzycieli 
ustanowiono p. Józefa Jeiinka w Dobromilu.

Dobromil, dnia 16 grudnia 1875.

i (354 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 11527. C. k. Sąd powiatowy w Do­

bromilu ogłasza niniejszem, że w sporze 
Zakładu włościańskiego przeciw Piotrowi i 
Wasylowi Loza sprzedaną będzie w drodze 
publicznej licytacyi realność pod 1. k. 57/52 

! w Pietnicach położona w trzech na 4 lute­
go 10 marca i 21 Kwietnia 1876 o godzi- 

j nie 10 rano wyznaczonych terminach, na 
| dwóch pierwszych terminach jednak tylko 
| za lub wyżej, na trzecim zaś także niżej 
1 ceny szacunkowej na 400 zł. ustanowionej.

Połowa ceny kupna wliczając ustano- 
j wiony na 40 zł. w. a. zakład ma by ć zaraz 
j po licytacyi, druga zaś po 30 dniach po 
i prawomocności autu licytacyjnego do Sądu 

złożoną. Resztę warunków można przejrzeć 
. w tusądowej registraturze. Kuratorem wie­
rzycieli ustanowiono p. Józefa Jeiinka w 
Dobromilu.

Dobromil dnia 16 grudnia 1875.
(355 3— 3) O bw ieszczen ie .

L. 11528. C. k. Sąd powiatowy w D o ­
bromilu ogłasza niniejszem, że w sporze Z a ­
kładu włościańskiego przeciw Dankowi No- 
coch czyli Netlich sprzedaną będzie w dro­
dze publicznej licytacyi realność pod 1. k. 
75/74 w Adamowie położona w trzech, na 
4 lutego 10 marca i 21 kwietnia 1876 o 
godzinie 10 rano wyznaczonych terminach, 
na dwóch pierwszych terminach jednak ty l­
ko za lub wyżej, na trzecim zaś także niżej 
ceny szacunkowej na 400 zł. ustanowionej.

Połowa ceny kupna wliczając ustano­
wiony na 40 zł. w. a. zakład ma być zaraz 
po licy ta c ji, druga zaś po 30 dniach po 
prawomocności aktu licytacyjnego do Sądu 
złożoną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądowej registraturze. Kuratorem wierzycieli 
ustanowiono p, Józefa Jeiinka w Dobromilu.

Dobromil dnia 16 grudnia 1875.
(356 3— 3) O b w ie sa e zse ra ie .

L. 11529. C. k. Sąd powiatowy w D o­
bromilu ogłasza nmiejszem, że w sporze 
Zakładu włościańskiego przeciw Waśkowi i 
Nastuni Procykow sprzedaną będzie w dro­
dze publicznej licytacyi reamość pod 1. k. 
64/119 w Pietnicach położona w trzech na
4 lutego 10 marca i 21 kwietnia 1876 o

j  godzinie 10 rano wyznaczonych terminach,
! na dwóch pierwszych terminach jednak tylko 
i za lub wyżej, na trzecim zaś także niżej ceny 
' szacunkowej na 500 zł. ustanowionej.

Połowa ceny kupna wliczając ustano- 
: wiony na 50 zł. w. a. zakład ma być zaraz
: po licytacyi, druga zaś po 30 dniach po
! prawomocności aktu licytacyjnego do Sądu 
! złożoną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
I sądowej registraturze. Kuratorem wierzycieli 
, ustanowiono p. Józefa Jeiinka w Dobromilu.

Dobrom il dnia 16 grudnia 1875.
(357 3— 3) O bw ieszczen ie .

L. 11530. C. k. Sąd powiatowy w D o­
bromilu ogłasza niniejszem , że w sporze 
Zakładu włościańskiego przeciw Janowi i 
Ewie Sawczakom sprzedaną będzie w dro­
dze publicznej licytacyi realność pod 1. 45/5 
w Łopusznicy położona w trzech na 4 lutego 
10 marca i 21 kwietnia 1876 o godzinie 10 
rano wyznaczonych terminach, na dwóch 
pierwszych terminach jednak tylko za lub 
wyżej, na trzecim zaś także niżej ceny sza­
cunkowej na 500 zł. ustanowionej.

Połowa ceny kupna wliczając ustano­
wiony na 50 zł. w. a. zaKład ma być zaraz 
po licytacyi, druga zaś po 30 dniach po 
prawomocności aktu litacyjuego do Sądu 
złożoną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądowej registraturze. Kuratorem wierzycie­
li ustanowiono p. Józefa Jeiinka w Dobro­
milu.

Dobromil, dnia 16 grudnia 1875.
(362 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 105. Prezydent c. k. Sądu wyższego 
krajowego w Krakowie zamianował reskryp 
tem z dnia 14 stycznia 1876 1. 280 prze­
wodniczącym trybunału Sądu przysięgłych 
przy c. k, Sądzie obwodowym w Tarnowie 
na pierwszą zwyczajną tegoroczną kadencyę 
której posiedzenia w dniu 1 marca 1876 o 
godzinie 9 przedpołudniem otwarte będą, 
Prezydenta c. k. Sądu obwodowego Ryszarda 
Zawadzkiego, zastępcami zaś przewodniczą­
cego c. k. Radców Sądu Krajowego Maksyi- 
liana Grabowskiego, Jana Salskiego, Antonie­
go Brandta, Jana Sptawińskiego iJana Da­
neckiego.

Tarnów dnia 23 stycznia 1876.
(368 3— 3) E  d  y  fc t .

L. 5311. C. k. Sąd powiatowy w U- 
hnowie sprzedaje egzekucyjnie gospodarstwo 
włościańskie oświadczonych spadkobierców 
Wasyla Hałuszczyńskiego podl. k- 49 subrep. 
30 w Rzeczycy położonego na zaspokojenie 
pretensyi Sary Szmukler w kwocie 147 zł. 
w. a. z pn. w trzech terminach a t o : 7 lu­
tego 6 marca i 3 kwietnia 1870 w trzecim 
terminie i po niżej ceny szacunkowej.

Ceua szacunkowa wynosi 1450 zł. w. a.

Wadyum 145 zł. w. a.
Inne warunki mogą być w sądzie 

przejrzane.
Uhnów dnia 31 grudnia 1875.

(358 3— 3) <g b i ¥ t .
3- 28244. 2)aś f. f. Sanbeśgeridjt fik 

gimlfacben ju Itrafau madjt fjiemit befannt, 
baj) iit golcje Słeąuifition beś f. f. £anbelśge= 
ricjjteś in 2Bien nom 7 Dftober 5 873 3 . 167535, 
jut* £ereinf>ringuncj ber SBedjfelforberung beś 
Stfejanber Monfces non 3000 fl. 5. 28. fammt 
6°/e Sntereffen oom 31 Sluguft r 869, -3 ft 10 
fr. o 36. iproteftfpefen, 5|3rooifion, ben 
ausfdfjliefjficf) ber (Srfenntnifjgebuijr mit 31 ft. 
27 Ir. 5. 26. urteifśntajjig jugefprocfjenen unb 
ber raeiter auśjutoeifenben ©ericfitsfoften, bie 
eęefuttoe 2łerau{jerung ber ber ©djutbnerin 
Slntonia Wojczyńska gefjorigeti, unb auf 67854 
ft. 48‘/j fr. 0. 26. abgefcłjćfsten, 9(eatitdtenf)dtften 
Tir. 15 ©tbt. L/259 ©be. II. 2tr. 19 ©tbt. 
IV lit. B./104 ©be. IX  in Itrafau unb jroeier 
©rimbparsetten 9łr. 1682 unb 1863 Baworoskie 
genannt bie jur 91ealitat 3lx. 30 ©tbt IV./106 
©be. IX in Itrafau geljoren, Stealitat 91. 19 B 9łr. 
146 A, 9łr. 148 B 9tr. 148 ©tbt IV, 2łr. 
! 49 ©tbt. IV , am 2 i gebruar, 27 2)łars unb 
24 2tprit 1876, jebesmal um 10 Ufjr SBormifi 
tags im ©eridjtsgebaube unter nadjftefjenben 
Sebingungen ootgenommen rotrb :

I. ®iefe 9łealitatenbalften werben utnben 
geridjtlicf) erijobenen ©djajsungsroertt) ausgenu 
fen, unb nainentfidj: bie Jteaiitatfjalfie 9tr. 15 
©tb. 1/259 ©be. II. im .fjauptringplafse 311 
Itrafau lttrt 20136 ft. 86 Itr 0. 26., bie 91eaUtat« 
łjćilfte 9tr. ! 9 ©tb. IV. iit. B./S04 ©be IX. 
Krupnicza ©affe in Itrafau um 21513 ft. 35 
‘ /ł Itr. o ffi.

®ie 9lealitatenljafften 9?r. 146 A. unb 
146 B. in Itrafau um 18482 ft. 49'/z Itr. 0. 26.

®ie 9lealitatt)dlfte 91r. 148 ©tbt. IV. in 
Jtrafau um 5097 ft 59 Itr. b. 26.

®ie 9teatttatfjalfte 9łr. i 49 ©tbt IV  
in Itrafau um 2624 ft. 18Vi Itr. o 28 , — 
unb bet ben erften jioei geilbiettjungtterminen 
nidjt unter bem ©c^dtfioerttje, bei bem britten 
geitbiettjungśtermiue aber and) unter bem ge= 
ri^tti^en ©djabwertl/e an ben iUeiftbtettjeuben 
rerfauft.

II. geber Itauftuftige tjat nor 23egtnn ber 
Sijitation iOu/o be§ ©djd^ungSiuetttjes ju .f/att: 
ben ber Sijttationsfommisfion in baarem ©etbe 
ju ertegen, — wetcfjeś 2Iabium bem ©rftetjer 
in ben SDłeiftbott) etngerec^net, ben iibrigen 
3Jtitbiet^ern aber fofort nac  ̂ beenbigter geitbie-- 
ttjung juritdg  ̂ftettt inirb.

III. ®er ©rfte^er ift nerpftidjtetYa 5CE)eit 
beś Itaufpreifeś binnen 30 Xagen nacb 3 l,fłe^ 
tung be§ re^tśfraftigen 23efd)tu^ś itber bie 
©enetjmigung beś Śijitationśafteś ad deposi- 
tum 311 ertegen, rnorauf er auf feiite Itofteu 
ben pfjpfifc^eu unb 2Zabutar= 23efi  ̂ertjdtt, gieiĉ = 
3eitig aber bie reftirenbett sroei SDrittet beś Itauf= 
pretfeś fammt 6%  gnteretfen unb bie aSerpftic^ 
tung bes ©rftetjerś jur ©r^attung ber Sijita* 
ńonśbebingniffe unter 3teIisitationśftrenge, im 
/pafinftanbe ber erftanbenen Tieatitdtenljatften 
intabutirt, atte liaften eptabutirt unb auf biefe 
reftirenben 2/s Stjeite bes Itaufpreifes iibertra= 
gett werben

5Die roeiteren SijitationSbebingni^e, ber 
©djafeungśaft unb ber ^ppotefarauSjug ber 311 
nerdupernbeti 9teatitćiteut)atften faun in ber lan- 
beśgertc^tticfien Ttegiftratur ober bei ber £t3ita= 
tionś=Itommif|ton eihgefetjen werben

igieoon werben nerftanbigt bie ©treitttjeite 
ferner bie ©a^gtdubiger, natjmti^ bie f. f. gi= 
nan3 = ipiofuratutś = Gpofttur in Itrafau 9iat)- 
mens oeś 26ot)Itatigfeit§ - Sereins, ©aupjinet 
(Sonnents, Tieformaiert = ©onnents, ber ©meriten 
^Iriefter ber ©capulier iCriiberfctjaft bei ber 
Itarmetiten Itircbe in Itrafau, unb bes pot)en 
2terars —  28itpetm Markusfeld — gfraet 
Gieitzmaun bie 2Beifenfaffe bes beftanbenen 
2Jiogita’er 23ejirfs burd) bas f. f. ftdbt. beteg. 
iSejirfsgertcpt ju Itrafau, eitolicp biejenigett 
potpefargtaubiger wetepe na^ bem i 7 2tpri( 
1873 attbie@ewapr ber fett^ubiettjenben Tteali  ̂
tateupalften gelaitgen wiirben ober wetepen bie 
betreffenben 23efcpeibe aus was imtuer fttr ei 
nem ©runbe niept jugefteHt werben fonnten, 3U 
.fjanben bes bereits mit 25efdjtuf) nom 8 sJło- 
netuber 1873 3-^7113 beftettteu Surators 2lbo. 
®r. K&ufmanu mit ©ubftituirung bes itbu. 
br. Blatteis.

fóafau 23 tDejember 1875.
(333 3 - 3 )  ®  b i  f  t .

3 . 3. 2?om Samborer f. f. ItreiS= ats 
-Serggericpte wirb befannt gemacpt Oajj 3ur 2ior= 
napme bei benfelben ber mit bem 23efcptupe 
nom I 6 ©eptember (875 3- 24 bewifiigten unb 
mittelft bes in bem Semberger 2tmtsblattc 9tr. 
246, 247 unb 248 eingefcpattenen ©biftes be« 
reits nertautbarten freimilltgen offentticpen 2Ser= 
fteigerung bes nereinigten ©rubenfetbes 2/peo= 
bor im gtacpeninpatte non 200704[j0 , beftepenb 
aus ben ©rubenfetbent SEpeobor unb Ileo, bann 
bes nereinigten ©rubenfetbes ©teonia, einer Żlt= 
tinen3 bes ne emigteit ©rubenfetbes 5Epeobor im 
gtdcpeniupatte 200704Q b beftepenb aus ben 
©cubenfelbern 2Bitpetmtne unb ©ibonia, ferner 
ber 2lttinen3 gladpeninpalte non
I2544Q 0 fammt ©ebduben, ©runbftuden unb 
bem Stmntar nur iiberpaupt fammt jegticpem 
3ubepor, getegen in Nowosiolioa, Suiatyner- 
2)e3irfs ein neuerlicper term in piergeriepts auf

ben 1 3Mr3 1876 um 10 Upr 25ormittags naci) 
ben biefer 2>erftetgerung ju ©runbe getegteu 
Sebingungen, jebocp mit ber tebigticpen Stban̂  
berung bes 2 ijluufteS ber 3Serfteigerungsbe= 
bingungett ba§ bas 2?abiitm btofe bie ©umme 
3000 ft. 0. 28. betrage — anberaumt werbe.

Sambor am 18 gdmtet 1876.
(299 2 — 3) E  ii j  k  t .

L. 23362. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustewy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby JoslaSchau- 
dera o ustanowienie nowego ciała tabular­
nego dla jego realności , która w mieście 
Kołomyi w obrębie kołomyjskiego Sądu po­
wiatowego, w kołomyjskiej gminie podatko­
wej leży, L. k. 8 i 420 st., a 532 now., L. 
parc. 408 opatrzoną jest, z gruntu objętości 
3793/joo kwad. sążni i budynków na nim sto­
jących się składa, a na Wschód z realnością 
Fiszla Scharfa, na Południe z ulicą boczną, 
na Zachód z realnością Pinkasa Schaudera, 
a na Północ z gościńcem do Śniatyna wio­
dącym graniczy, c. k. Sąd powiatowy w Koło­
myi wygotował projekt otworzyć się mające­
go ciała tabularnego, który to projekt w 
tymże c. k. Sądzie powiatowym przejrza­
nym być m oże, a od dnia dzisiejszego za 
księgę gruntową uważanym będzie , równie 
oznajmia s ię , że od dnia dzisiejszego 
poc?4 wszy , nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte o- 
graniczone, na inuych przeniesione uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a. na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych , domagali się zmiany wpisa­
nych tamże stosunków własności i po­
siadania bez różn icy , czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub prze­
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
ruchomości, lub, połączenie ciał hipo­
tecznych czyli też w inny sposób na­
stąpić m a;

b. już przed dniom otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości te j, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hypotecznego przydatne, o ile prawa te 
jsko należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w c. k. Są­
dzie powiatowym w Kołomyi swoje 
oznajmienie do dnia 1 kwietnia i 876 
(włącznie) tem pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnym razie utracą prawo popie­
rania oznajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa 
hypoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę że obowiąz­

ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej lub z za­
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież że 
restytuoya lub przedłużenie powyższego ter­
minu dla pojedyńczych stron miejsca nie ma.

Lwów dnia 24 listopada 1875.
(427 1— 3) K o i n u i r s .

L. 997. Celem obsadzenia posady ad- 
junkta sądu powiatowego Niemirowskiego w 
IX klasie rangi ze systemizowanemi należy- 
tościami, rozpisuje się konkurs z terminem 
14 dniowym.

Podania mają być wniesione do lwow­
skiego Prezydyum sądu krajowego.

Lwów 24 stycznia 1876-
(425) O g ło s z e n i e .

L. 2500. C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie, ogłasza niniejszem iż na 
dniu 15 stycznia 1876 przy firmie „Towa­
rzystwo kredytowe miejskie spółka zarejestre- 
strowana o poręce nieograniczonej" w re­
jestrze Towarzystw zarobkow ych i gospo­
darczych uwidocznionem zostało że z dotych­
czasowych członków Rady zawiadowczej 
ustąpili pp. Stefan hr. Zamojski i Karol 
Groman i że do grona tejże Rady wstąpił 

. Józef Lukasiewicz właściciel dóbr ziem­
skich ua Bukowinie, dalej że oprócz dotych­
czasowych członków Dyrekcyi wybrano na 
i złonka Dyrakeyi Dra Juliusza Popiela 
dotychczasowego członka Rady.

Lwów dnia 21 stycznia 1876.
(414 1— 3) E d y f e t

L- 7185. C. k. Sąd powiatowy, ogłasza 
ża na rzecz Marka Korna odbędzie się w 
Sądzie 16 lutego, 22 marca i 26 kwietnia 
1876 o 10 rano przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. 116 w Chmielowie, Michałowi i 
Maryannie Klimczakom należącej.

Cena szacunkowa wynosi 900 złr. 
Wadyum 90 złr.
Warunki licytacyjne i akta oszacowa­

nia przeglądnąć można w registruturze. 
Tarnobrzeg 13 grudnia 1875.



(374 2 — 3) K o u t e u r s .
L. 58043. Do obsadzenia jest jedna 

posada komisarza straży skarbowej w X  
klasie rangi z systemizowanemi należyto- 
ścierni.

Podania zaopatrzone w świadectwa 
egzaminu złożonego z dobrym postępem 
z postępowania cłowego i towaroznawstwa 
lub z przepisów o podatkowaniu konsum- 
cyjnem, tudzież znajomość języków krajo­
wych mają być w przeciągu czterech tygo­
dni do c. k. krajowej Dyrekcyi saarbu we 
Lwowie wniesione.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 14 stycznia 1876.

(365 2— 3) E  4  y  k
L. 7243. C. k. Sąd powiatowy w K ę­

tach wyznacza do egzekucyjnej licytacji do 
Franciszka Zięby należącej połowy od po­
toku w Olszynach aż do gruntu Micha­
ła Pietrasa rozciągającej się ra?ści real­
ności w Bulowicach pod i. k. 132 poło­
żonej 3 termine a mianowicie: na dzień 14 
lutego, na dzień 6 marca i na dzień 3 kwie­
tnia 1876 r. rażdą razą o godzinie 10 rano
w sali sądowej w Kętach.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w ilości 155 zł. w. a. Kuratorem dla 
niewiadomych interesentów ustanowiono Dr. 
Jana Markla. Protokoły zastawniczego opi­
sania i oszacowania tudzież warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w registraturze są­
dowej. Kęty dnia 31 grudnia 1875.
«364 2— 3) JE A J  fc  4.

L. 6972. C. k. Sąd powiatowy w Kę 
tach podaje do publicznej wiadomości, iż do 
egzekucyjnej licytacji do Adama i Antoniny 
Kolasów należącej realności w Osieku pod
1. k. 266 położonej wyznacza się w c. k. 
Sądzie powiatowym Kęckim^ trzy termina, 
na dzień 14 lutego, na dsien 6 marca i na 
dzień 3 kwietnia 1876 r. każdą razą o go­
dzinie 10 zrana.

Cenę wywołania stanowi suma 69 zł. 
60 ct. Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania, tudzież warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Kuratorem dla niewiadomych interesentów 
ustanowiono Dr. Jana Markla.

Kęty, 31 grudnia 1875.
(324 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 5255. C. k. Sąd powiatowy w Na­
dwornej wzywa Matyja Ersteniuka z życia i 
pobytu niewiadomego, ażeby się w przeciągu 
roku do spadku ojca Jurka Ersteniuka, w 
Przeroślu 13 sierpnia 1872 bez pozostawie­
nia ostatniej woli zmarłego, zgłosił, gdyż 
inaczej rozprawa spadku z deklarowanemi 
spadkobiercami i kuratorem dla niego usta­
nowionym Michałem Ersteniukiem przepro­
wadzoną zostanie.

Nadworna dnia 20 listopada 1875.
(396 2 — 3) K  o  n  k  n  r  s.

L. 1913. Na posadę ekspadyenta p o ­
cztowego w Podhajczykaołi obok Trembowli 
za kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł 
roczna płaca 150 zł. i ryczałt kancelaryjny
40 z l  w. a.

Prośby należy wmesc w przeciągu czte 
rech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi
poczt we Lwowie. .

Lwów, dnia 23 stycznia 18/6,
1395 2 - 3 )  O l»  w ie s z c z e n ie .

L. 524. Celem nadania koncessyi na 
aptekę w Kamionce Strum. rozpisuje się m- 
niejszem konkurs po dzień 15 lutego

18' 6 Ubiegający się o tę koncessyę mają w
powyższym terminie wn’es°  0 u eJszeS°
c. k Starostwa swoją prośbę zaopatrzoną 
w dowody uzdolnienia, tudzież dotychczaso­
wego zatrudnienia w zawodzie aptekarskim 
i nienagannego zachowania się.

Kamionka, dnia 14 stycznia 1876.
(336 2 — 3) E  d  y  k  u

L. 66006. C. k. Lwowski Sąd krajowy 
niuiejszym edyktem uwiadamia lstdcusza 
Skolimowskiego z życia i miejsca pobytu 
nieznajomego a w razie śmierci tegoż nie­
znajomych spadkobierców, iż Wincentyna 
Skolimowska dnia 13 grudnia 1875 r. do 1. 
66006 pozew wniesła o uznanie prawa do su­
my 500 zł. m. k. zpn. na dobrach Winniki 
i i/2 Macoszyna dom. 191 p. 259 n 63 on. 
i w odnośnych pozycyach zabezpieczonej *'& 
nieistniejąca i o wykreślenie tej sumy, 
który do postępowania pisemnego dekreto­
wany został.

Ponieważ miejsce pobytu Tadeusza 
Skolimowskiego a wrazie śmierci tegoż spad­
kobierców jest niewiadome przeto c. k. Sąd 
krajowy dia niego tutejszego adw. Dr. Szwe- 
dzickieg z zastępstwem przez adw. Dr. P o­
pławskiego kuratorem ustanowił i temuż 
powyższy pozew doręczył.

Z 0. k. Sądu krajowego
Lwów, dum 24 grudnia 1875.

(370 2— 3) O g ł o s z e n i e  Jteon kn iw u .
Nr. 589. C. k. Rada szkolna okręgowa 

w Stanisławowie rozpisuje niuiejszem kon- 
'urs celem obsadzenia następujących posad

uauezydeiakich.
W ^  powiecie stanisławowskim :

Stanisławowie : posada dyrygującej nau- 
9z?oielki lub dyrygującego nauczyciela

szkoły żeńskiej wydziałowej, połączonej 
ze szkołą pospolitą z płacą 800 złr. w. a. 

a za kierownictwo . . 200
Posada starszej nauczycielki 

dla szkoły wydziałowej z
płacą . . . .

Trzy posady nauczycielek star­
szych dia szkoły pospolitej

800

Trzy° posady nauczycielek
młodszych dla szkoły po­
spolitej po • • •

w Czerniejewie przy szkole
etatowej z płacą .

Kryłosie przy szkole etato­
wej z płacą . • •

„ Zagwoździu przy szkole
etatowej z płacą . .

„ Bludnikach przy szkole fi­
lialnej z płacQ 

„ Ciężowie przy szkole filial­
nej z płacą .

„ Chomiakowie przy szkole 
filialnej z płacą . .

Chryplinie przy szkole filial­
nej z płacą .

„ Komarowie przy szkole fi­
lialnej z piacą . .

„ Pasiecznej przy szkole fi­
lialnej z płacą . •

Pacykowie przy szkole fi­
lialnej z płacą 

Podłużu przy szkole filial­
nej z płacą .

W powiecie bohorodczańskim :
W Bokorodczanach posada nauczyciela kie­

rującego z płacą . . 450 złr. w. a.
za kierownictwo . . 5C „
Dwie posady nauczycieli star­

szych po . 450 „
Jedna posada nauczyciela

młodszego . . . 270 „
W powiecie kałuskim: 

w Kałuszu posada nauczycielki młodszej przy 
szkole żeńskiej z płacą . 300 złr. w. a. 

Jasieniu przy szkole etato­
wej z płacą . . . 400 „

Dołfiej n&ddniestrzańskiej 
przy szkole etatowej z pł. 300 

Krasnem przy szkole eta­
towej z płacą . . 300 „

„ Niebyło wie przy szkole eta­
towej z płacą . . 300 „

„ Petrance p zy szkole etato­
wej z płacą . . . 300 „

„ Bereźuicy szlacheckiej przy
szkole filialuej z płacą . 250 „

„ Berłuhach przy szkole fi­
lialnej z płacą . . 2 5 0  „

„ Doi hem. kałuskiem przy
szkole filialnej z płacą . 250 „

„ Kadobnej przy szkol 3 filial­
nej z płacą . . . 250 „

n Ldzianach przy szkole fi­
lialnej z płacą . . 250 ,

„ My słowie przy szkole filial­
nej z płacą . . . 250 „

„ Niegowcach przy szkole fi­
lialnej z płacą . . 2 5 0

„ 1 odhorkach przy szkole f i­
lialnej 2 p łacą . . 250

„ Przewoźcu przy szkole fi-
ljalnej z płacą . . 2 5 0

n Równi przy szkole filialnej
2 Płacą . . . 250

n Siwce kałuskiej przy szkole
filialnej z płacą . . 250 „

” kiwce wojniłowskiej przy
szkole filialnej z płacą . 250 „

a otudziance przy szkole fi­
lialnej z placą . . 250

„ iużyłow ie przy szkole fi­
lialnej z płacą . . 250

„ Ynerzchni przy szkole fi­
lialnej z płacą . . 250

» ” 18towie przy szkole filial­
nej z płHcą . . . 250

„ Wojmłowie posada m łod­
szego nauczyciela z płacą 270 „

» Oborze przy szkole filialnej 
z Pła«ę . . . 230

powiecie nadwórniańskim:
W Pniowiu przy szkole etatowej z płacą

„  , . 400 złr. w. a.
n Hawryłowie przy szkole

etatowej z płacą • . 300
% Jabłonicy przy szkole eta­

towej z plącą . . g00
a Kamiennej przy szkole eta­

towej z płacą . . 300 „
„ Paryszczu przy szkole eta­

towej z płacą . . 300
„ Cucyłowie przy szkole fi­

lialnej z płacą . . 2 5 0
„ Dobrotowie przy szkole fi-

ljaluej z płacą . . 250 „
n Dorze przy szkole filialnej 
” % platą . . . 250 „

FAkowie przy szkole filial­
nej z pła ą . . . 250

Majdanie górnym przy 
szkole filialnej z płacą , 250 „

„ Narawizowie przy szkole
filialnej z płacą . . 250 „

„ Pasiecznej przy szkole filial-

600

300

300

300

300

250

250

250

250

250

250

250

250

nej z płacą . . . 2 5 0
„ Przeroślu przy szkole filial­

nej z płacą . . . 250 *
„ Stropkowie przy szkole fi­

lialnej z płacą . . 2 5 0  „
„ Skopówce przy szkole filial­

nej z płacą . , . 250
„ Tarnawicy leśnej przy szk.

filialnej z płacą . . 250 „
„ Weleśnicy przy szkole filial­

nej z płacą . . . 250 *
„ Wołosowie przy szkole fi­

lialnej z pfi cą . . 250 „
„ Zielonej przy szkole filial­

nej z płacą ._ . 250 „
Kandydaci i kandydatki mający uzdol­

nienie do szkół wydziałowych lub pospoli­
tych, mają swoje podania zaopatrzone w po­

trzebne dowody wnosić za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych, pod których są zwierzchnością, 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Stani­
sławowie do końca marca 1876.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Stanisławów 11 stycznia 1876 r.

(398 2— 3) O g ło s z e n ie .
Nr. 156. C. k. Sąd krajowy jako sąd 

handlowy w Krakowie podaje do wiadomości, 
! iż Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lw o­

wie, na wniosek] Sądu krajowego przezna­
czyło na rok 1876 dziennik urzędowy „Ga­
zety Lwowskiej" do ogłaszania wpisów 
w myśl artykułu 13 i 14 ustawy handlowej, 
tudzież wpisów do rejestru współek zarob­
kowych i gospodarczych.

Kraków dnia 14 stycznia 1876.

(351 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2865. Na mocy ustawy finansowej 

z dnia 26 grudnia 1875 zawartej i ogło­
szonej w wydanym i na dniu 29 grudnia 
1875 rozesłanym dzienniku ustaw państwo­
wych Nr. 159 mają być bezpośrednie po­
datki i opłaty pośrednie z dodatkami pań- 
stwowemi w roku 1876 w ogól® według do­
tychczasowych norm a względnie na pod­
stawie obecnie istniejących postanowień o 
opodatkowaniu pobierane, zaś dodatki do 
podatków stałych w wysokości ustanowionej 
w IV artykule tejże ustawy z uwzględnie­
niem postanowień zawartych w trzecim ustę­
pie powołanego artykułu czwartego, na mo­
cy których obowiązani do płacenia podatku 
zarobkowego i dochodowego w I klasie tu­
dzież podlegający opłacie podatku dochodo­
wego w II klasie w każdym razie jeżeli 
całkowita przypadająca od nich uależytość 
podatkowa I klasy a względnie podatku do­
chodowego II klasy za cały rok 1876 w 
ordynaryum nie przewyższa kwoty 30 zł. 
dodatek państwowy tylko 7/10 podatku zwy­
czajnego uiszczać winni.

Stosownie do powyższych postanowień 
ma być podatek zarobkowy w półrocznych 
na dniu 1 stycznia i 1 lipca 1876 zapadłych, 
zaś podatek gruntowy domowo klasowy, do­
mowo czynszowy i dochodowy w kwartal­
nych z końcem marca, czerwca, września i 
grudnia 1876 r. przypadających ratach całko­
wicie pobierany.

Naleźytość podatkowa na rok 1876 
oznajmioną będzie gminom i podatkującym 
w tabelach płatniczych podatkowych, na­
kazach płatniczych ekstraktach rep&rtyeyj- 
nych i książeczkach podatkowych. Podatek 
dochodowy ma być na cały rek 1876 wy­
mierzony i przypisany.

Co do sporządzenia i przedłożenia fa- 
syi do wymiaru podatku dochodowego i wy­
kazywania płac stałych, jaketeż względem 
wymiaru i uiszczenia podatku dochodowego 
na rok 1876 podaje się do powszechnej wia- 
domosei następujące postanowienia:

1. Fassye i wykazy celem wymiaru 
podatku dochodowego ua rok 1876 ułożone 
w formie dotychczas przepisanej instrukcją 
z dnia 11 stycznia 1850 wniesione być mają 
do końca stycznia 1876 r.

2. Przy zeznaniu dochodu I klasy tudzież 
dochodu w II klasie nie pochodzącego ze sta­
łych płac mają służyć za podstawę do ob li­
czenia przeciętnego czystego dochodu opo­
datkowaniu na rok 1876 podlegającego, do­
chody i wydatki z lat 1873, 1874 i 1875

3. Postanowienia §§. 21 i 22 najwyż­
szego patentu z dnia 29 października 1849 
zastosowane będą do kwot pochodzących ze 
stałych płac II klasy w roku 1876 przypa 
dających

4. Odsetki i dochody III klasy podle­
gające fasyonowaniu ze strony uprawnionych 
do pobierania tychże mają być zeznane 
według stanu majątku i dochodu z dniem 
31 grudnia 1875.

5. Posiadaczom budynków uwolnio­
nych czasowo całkowicie lub częściowo od 
podatku domowo - czynszowego wymierzyć 
należy 5 od sta tytułem podatku dochodo­
wego na rok 1876 od czystego dochodu 
rocznego pochodzącego z tychże budynków 
wolnych od podatku t. j. od kwoty pozo 
stałej z całorocznego czynszu (brutto) po 
odtrąceniu prawnie dozwolonych procentów 
na utrzymanie budynków a przy budynkach 
wolnych całkowicie od podatku dornowo- 
czynszowego także po potrąceniu w roku 
1876 przypadających i należycie udowodnio­
nych procentów od kapitałów ubezpieczc- 
nych na budynku wolnym od podatku do 
mowo czynszowego.

6. Przysługujące przedsiębiorcom prze­
mysłowym prawo potrącenia podatku docho­
dowego przypadającego od kapitałów u nich 
ulokowanych od procentów do tychże kapi­
tałów odnosi się także na rok 1876.

C. k krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 18 stycznia 1876,

3 . 2865. 9kd) bent ginaujgefe^e nom 
26 SDejember 1875, weldjes in bent am 29 Se* 
jentber 187 5 auSgegebeuen unb oerfenbeten 
Sleicfjsgefefcblaite unter 9łr. 159 fimbgemadjt 
jpurbe, ftnb bie befiefjenben birełten unb inbi= 
reften Stcuern unb 21bgabert fammt Staatśju= 
feffiagen im Saljce 1876 im Ślllgemeinen nad) 
ben bereits beftc^enbeu 9łormen be(jte^ur.gs= 
toeife nad) SJiafjgabe ber gegeutnartig giltigen 
Sefieuerungggefefee unb bie 3 uW dge ben 
bireften Stenem in ber in bem Strtifel IV. be* 
fiimmten igolje unter Serucffiddigung ber in 
bem britten 21bfa£e beś tllrtifelś IV aufgenom^ 
menen Sefiimmungen, toornad) bie ber (Srtoerb= 
unb ©infommenfteuer I iUajfe unterliegenbeu 
Steuerpflidjtigen, bann bie ber (£in!ommen= 
fteuer II AUaffe untertoorfenen Steuertrager in 
jebem gallc, roenn bie ©efammtfdjuibigfeit in 
ber ©noerb- unb ©infommenfteuer I $la()e be= 
jie^ungśtneife an ber (Sinfommenfteuer II ftiaffe 
fur baś ganje ^jaijr 1876 im Drbinarium 
ben SBetrag non 30 fi. nidjt uberfteigt, im ©atu 
jen alś aufserorbentiidjen Staatźjufdfiag nur 
7/10 be§ OrbinariuntS ju entridfien £>aben roer= 
ben, eirtjui)eben

©emgemafj finb bie an ber (Srroerbfiener 
am 1 Sdnner unb 1 guli 1876 fafiigen f)alb= 
jaijrigen Diaten, bann bie mit Sdjtufj ber 3)io= 
nate 9M rj, September unb SDejember
1876 fallig tnerbeitben Cluartafóraten an ber 
©runb=, ^au§flaffen=, Jpau§jin§=, unb Gtnfom- 
menfieuer nollfianbtg einjuljeben.

Sie fiir baś 3a^r 1876 entfallenbe 
Steuerf^ulbigfeit tnirb ben ©emeinben unb 
Steuerpfiidjtigen in ben Steneroorfcbreibungs* 
SCabeUen, 3ablung8auftrdgen, 9iepartition§:@Ł-; 
tratten unb Steuerbucł)elu befannt gemad t̂ 
werben.

5Die @infommenfieuer fammt 3ufcbtageit 
ift fiir bas gaitje Saijr 1876 ju bemefien unb 
norjufebreiben. gnSlbficbt auf bie Słerfafinng unb 
Uiberreid)uiu'j ber SBefenntnifje iiber baś Stnfortt= 
men nnb ber 31itjeigen iiber bie fteijenben Sejiige, 
bann auf bie tSemeffung unb ©ntrid^tung ber 
©infommenfieuer fiir baś 1876 tnerben 
nacbftebenbe ©efiimungen jur aUgemeinett ftenrt= 
tifi gebracbt:

1. ®ie Sefenntiffe unb Stngeigen bebufs 
ber Semtfmng ber ©infommenfieuer fiir baś 
Sa^t 1876 finb in ber bisljerigen mit ber 
jugsnorfc^rift nom 1 Sńnner 1850 norgejei= 
^neten gorm bis ©nbe Sdnner 1876 ju iiber- 
reidjen.

2. Sen S^efenntiffen bes ©infommenS 
ber 1 Klaffe forcie beś in nic^t fteijenben Se= 
jiigen befteljenben ©tnfomntens ber II Jilaffe 
Ijabert bie ©innaljmen unb 91uSgaben ber ^aljre 
1873, 1874 unb 1875 jur ©rmittlung bes fiir 
baś Śaljr ' 8 / 6  fieuerbaren ©urdjfdjnittsertró'- 
gnifieś jur ©runblage ju bienen,

3. ®ie Slnorbnungen ber §§. 21 unb 22 
bes 2lUerljbe f̂ten fiSatents nom 29 Dttober 1849 
ftnben auf bie non ftefienben Sejugen ber II 
Olafie in bem 3al)re 1876 falligen fiłetrdge 
Slntnenbuug.

4. ®ie 3itrfert unb 9Ienten ber III Jilaffe 
tneldje ber Sinbeleunnng non Seite ber 33e= 
jugsberec^tigten unterliegeu, finb nad) bem 
Stanbe bes iBermogenS unb ©inlomntenś nom 
31 ©ejember 1875 einjubefeitnen.

5. Een 23efi|ern non ©ebauben, tneld̂ e 
rudfic^tUd) berfelben im ©attjen ober tljeUtneife 
bie jeitlidje Sefreiung non ber §auSjinSfietter 
geniefien, ift bie ©inlommenfieuer fiir ba§ 
3a^r 1876 mit & iperjent bes auś biefen fteuer= 
baren Dbjedteu erjietlen reinett 3a(ireśein= 
fommeus b  ̂ i. non jenem Sietrage norju- 
fc^reiben, roeidjer non ben ganjjaljrigen Srutta= 
©rtrage nad) 2Ibpg ber auf ©rljattung ber 
©ebauoe gefefiti^ jugeftanbenen fiłerjente unb 
bet gouj fteuerjreten ©ebauben aucb ber er= 
toeislid) im ^yaljre 1876 fallig tnerbenben 3 ini 
fen non ben auf bem fteuerfreien Dbjefte ner= 
ft^erten Hapitalien eriibrigt

G iDaś ben @eineibsunternet)mern ge= 
fe|li^ eingerdumte 9łed)t bie ©infommenfteuer, 
TOetdje auf bie bei iijnen angelegten itapitalien 
entfdUt, 0011 ben 3 tnfen biefer ftapitalien in 
2lbjug ju bringen, Ij t̂ attê  auf bas Sa^t 1816 
ju gelten.

Sk. ! fyittanj iiaabeś ©ireftion.
Semberg am 18 Sdnner 1*76,



(334 2— 3 @  & t ? i.
3 . 1402 aSom f.!. Sanbeźgeridjte in Semberg 

totrb in gotge ©efudjes ber SHiffa Miitz, ber 
Snfiaber, bes angeblid) abłjartbert gefommenen, 
non śRiffa Miitz 5U Semberg am G Jyiinner 1874 
auSgeftefiten, nom ©igrnunt Ilnicki afjeptirten 
ein 31ionat a dato jalbaren SBedjfefe iiber ben 
SBeirag non 217 ft. 0. 2B. aufgeforbert, biefen 
SBedjfet binnen 45 Sagen, non ber 3 ©infdjat- 
tung biefeś ©biftes in ber fiemberger 3 ê un9 
geredjrtet, bem !. f. Sanbesgericljte in iitmberg 
norjulegen, raibrigenfalls betfelbe amortifirt roer= 
ben nuifjte.

SSom I. !. Sanbes* al§ §anbel§gericbte.
Semberg ben 14 ^anner 1876.

tacyjne w mojej kancelaryi każdego c z a s u fprecfjen, biefelbe in  auffteigenber S in ie  bis ju 
w godzinach urzędowych przejrzane być j bem ©tifter ober beffett aSater ©fjaim-Barach

(350 2 — 3) O b w ieszczen ie .
L. 4991. W dniach 31 stycznia 1876, 

23 lutego 1876 i 27 marca 1876, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności Wasyla 
Klimko w Kołbajowicach pod nr. 22/17 po­
łożona na rzecz Mojżesza Izaaka Lax celem 
wydobycia 20 złr.

Cena wywołania jest 270 zlr.
Wadyum 27 złr.
Bliższe warunki licytacyjne chęć kupie 

nia mający przejrzeć może w godzinach u- 
rzędowych w tusądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki dnia 20 grudnia 1875.

(359 2— 3) E  <1 y  fc  t .
L. 9314. C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 
na zaspokojen i wierzytelności pp. Mieczy­
sława i Bronisława Brzeskich w kwocie 1400 
złr. z 5<>/o odsetkami od dnia 15 stycznia 
1865 aż do zapłacenia kapitału płynącetni 
tudzież kary konwencyonalnej w kwocie 210 
złr. jako też dalej sumy 1452 złr. z procen­
tem po 50/0 od 15 stycznia 1865 aż do za­
płaty kapitału płynącym, tudzież kary kon­
wencyjnej w kwocie 217 złr. 83 kr. i kosz­
tów sądowych w kwocie 26 złr. 28 kr. nie 
mniej i kosztów egzekucyjnych w kwocie 
13 złr. 98 kr. i 220 złr. 921/2 kr. oraz w 
kwocie 24 złr. 6 kr. już przyznanych z dalsze- 
mi kosztami egzekucyi w kwocie 23 złr. 68 
ct. się przyznających, rozpisuje się w drodze 
egzekucyi prawomocnego wyroku tutejszo 
sądowego z dnia 14 października 1870 1. 
4760 celem przymusowej sprzedaży dóbr 
Hucisko Jawornickie p. Leopolda Stęberskie- 
go własnych , ponowny termin licytacyi w 
Sądzie tutejszym na dzień 2 marca 1876 o 
godzinie 10 rano pod warunkami w tutejszej 
uchwale z dnia 15 października 1875 1.6881 
wymienionemi i w Gazecie Lwowskiej Nr. 
250 252 i 253 ogłoszonem ', które atoli o 
tyle się zmienia, iż rzeczone dobra na ter­
minie powyższym bez względu na ich sza­
cunek za jakąkolwiek cenę najwięcej ofiaru 
ącemu sprzedane będą.

Rzeszów 13 Btycznia 1876.
(415 2— 3) O głoszen ie  k on k u rsu .

L. 12838. Celem obsadzenia dwóch posad 
sług szkolnych a mianowicie przy c  k. Se- 
minaryach naucz: w Tarnowie i w Rzeszowie 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Do każdej 2 tych posad, zastrzeżonych 
według ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 r. 
dla wysłużonych podoficerów przywiązaną 
jest płaca w kwocie rocznej 200 złr. i 25 
%  tej płacy jako dodatek z tytułu czynnej 
służby.

Ubiegający się o którąkolwiek z tych 
posad winni wykazać się w swych podaniach 
kwalifikacyą uzyskaną ze strony c. k. władz 
wojskowych tudzież przedłożyć świadectwa 
moralności i uzdolnienia fizycznego do służ­
by jako też udowodnić że posiadają znajo­
mość języka krajowego i że umieją czytać i 
pisać.

W braku ukwalifikowanych podoficerów 
mogą te posady nadane być i innym kan­
dydatom.

Podania zaopatrzone w wymienione 
wyżej dokumenta należy przedłożyć do c. k. 
Rady szkolnej krajowej najdalej do 31 marca 
1876 r.

Z  Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 11 stycznia 1876.

(339 2— 3) E  d  y  fc t .
L. 26. Podpisany c. k. notaryusz jako 

komisarz sądowy w Tarnowie wskutek po­
lecenia c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
z dnia 3 lipca 1873 L. 12459 i dodatko­
wego z dnia 15 kwietnia 1875 L. 5575 wia­
domo czyni, iż w celu zaspokojenia wierzy­
telności spadkobierców ś. p. Adama Mo­
rawskiego przeciw Tekli Siemek w kwocie 
24000 złr. a. w. z przyn. odbędzie się w kan­
celaryi jego w Tarnowie na Podwalu pod 
Nr. 133 egzekucyjna publiczna licytacya 1 /3  

części z sumy 10000 złr m. k. z pn. na 
dobrach Ochotnica intabulowanej, w trzech 
terminach t. j. na dniu 17 lutego 20 marca 
i 20 kwietnia i876r. każdym razem o godzinie 
10 z rana. Przy pierwszych dwóch terminach 
będzie ta suma 1/3 z sumy1 10000 zlr. m. 
k. z pD. tylko w wartości nominalnej lub 
powyżej tejże, przy trzecim terminie za ja- 
kąkclwiekbądź cenę najwif/ei cfiarującemu 
sprzedaną. Extrakt tabular rmy 10000 
Złr. m. k. z pn. jak niemnit, ? inki licy-

mogą.
Tarnów dnia 18 stycznia 1876.

C. k. Notaryusz jako komisarz sądowy
Wisłocki.

(401 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 20579. C. k. wyższy Sąd krajowy 

we Lwowie zawiadamia niniejszem, że Dr. 
Leon Fruchtman ze swego dotychczasowego 
urzędu notaryaluego w Starem mieście dnia 
15 października 1875 ustąpić a swój nowy 
urząd jako c. k. Notaryusz w Bolechowie 
z dniem 17. października 1875 rozpocząć ma. 

Lwów dnia 13 października 1875.
(388 2— 3) E  d  j  I ł  t .

L. 7613. C. k. Sąd ogłasza, że na rzecz 
Israela Spirna odbędzie się w Sądzie 16 lu­
tego, 22 marca, 26 kwietnia 1876 r. o 10 
rano przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności Jakóba i Magdaleny Stanowców 1. 41 
w Wielowsi.

Cena wywołania 1190 zł. wadyum 
119 zł. w. a.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
przeglądnąć można w registraturze.

Tarnobrzeg dnia 17 grudnia 1875. 
(404 2 — 3) K o u ^ . u r n i .

L. 108. W celu obsadzenia posady 
rządcy salinarnego z tytułem i charakterem 
radcy górniczego w VII klasie rangi z przy­
padającemu poborami w Bochni wypisuje się 
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę wniosą 
swe podania w ciągu trzech tygodni do 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie i udowodnią, że posiadają wia­
domości zawodowe, że ukończyli studya gór­
nicze i że władają dokładnie językiem kra­
jowym w mowie i piśmie.

Lwów dnia 24 stycznia 1876.
(322 3— 3) S p r o s t o w a n i e .

L. 3820. C. k. Sąd powiatowy w Dą 
brow ie, odnośnie do umieszczonego przez 
siebie pod L. 461 w Nr. 37, 38 i 39 z bie­
żącego roku „Gazety Lwowskiej“ edyktu, 
czyni wiadomem, że imię ustanowionego tym 
edyktem kuratora nie Mojżesz Mayerhoff, 
lecz „Majer Majorłiof-1 opiewać ma.

Dąbrowa dnia 16 sierpnia 1875.
(323 3— 3) E  d  }  h  t .

L. 6198 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 
Kętach podaje do wiadomości, iż na dniu 7 
lutego, 6 marca i 4 kwietnia 1876 r. każdym 
razem o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
Sądzie, celem zaspokojenia pretensyi Berty 
Windbolz w kwocie 222 złr. w. a. z przn,, 
egzekucyjna licytacya połowy realności pod 
Nr. 99 w Bujakowie, dłużnika Tomasza Ma­
larza własnej.

Cena szacunkowa wynosi 923 słr. 15 
cnt., zaś wadyum 92 złr. 50 cnt. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych jak 
niemniej protokoły opisania i oszacowania 
są w registraturze do przejrzenia.

Kęty dnia 8 stycznia 1876 r.
(375 3— 3) K o n k u r s .

L. 9347, Celem obsadzenia dwóch po­
sad woźnych przy urzędach podatkowych 
w obrębie c. k. galicyjskiej krajowej Dyre­
kcyi skarbu z roczną płacą 300 zł. i do­
datkiem czynnej służby w rocznej kwocie 
75 zł. w. a.

Ubiegający się o te posady wniosą 
swe dokumentowane podania w ciągu sze­
ściu tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu i udowodnią że władają językiem 
krajowym w piśmie i mowie.
Z c. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu

Lwów dnia 19 stycznia 1876.
(348 3— 3) E  d  y  k  t.

L. 5326. C. k. sąd powiatowy w Ra- 
dziechowie ogłasza że na zaspokojenie pre­
tensyi 152 złr. z pn. Jonaszowi Friedmano­
wi od Maksyma Woźniaka należącej odbę­
dzie się w sądzie licytacya realności 1. 34 
w fctaninie położonej, a ciała tabularnego 
niestanowiącej duia 3 lutego 1876, dnia 2 
marca 1876 i na dzień 30 marca 1876 zaw* 
sze o godzinie 10 z rana z tern że na pierw­
szym terminie realność ta za lub wyżej, na 
drugim także niżej ceny szacunkowej sprze­
dany zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 1572 złr.

Wadyum 10°/b. Resztę warunków licy­
tacyjnych. przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze. C. k. Sąd powiatowy.

Radziechów 27 grudnia 1875.
(391 3—3) Kiunł>ttiad)*mg.

3- 142. ®us ber £erfc§ = Borach’fd)en 
Siuśftattungeftifluhg ift ein 23eirag eon 236 fi.
0. 2B. an ein arnies cejiUeleś 3).abc^en ifrae= 
litifcfjer j)leligion,, corjugśTOeife eber an eine 
arnie Słerwanbte beś Stifters obu- an ein aus 
©alijiey gebiirliges ifraelitifcbeb Sfiabdjen §u 
nergeben.

® ie  S B em B eritin en B aB en  iljten  © eju cben  
ein ge ljorig  (eg a lifiitcs  <2ittm  ur.b £ iir ftig fe its=  
je u g n if ,  batm  ben (M m rtsfcfje in  a iąu fd jlie fien , 
unb w en n  fie bie S3etl;eilung an f © r u n b  b es  
fCitete ber SSern)anbtfcf)aft m it bem © t ifte r  ans

b.

c.

d.

f .

burd) Sortage eitteS mit bem Driginal=©eBurtó= 
unb £raitung§fcfjeine ober ben geljorig £egali= 
firten 9JlatriIenauś§ugen belegten Stammbam 
mes nadjsutoeifen.

©ofite ein aujjer bem 33erfcfjulben ber 
jpartei getegmer Umftanb biefen 9iad)roei§ un= 
moglicf) maifien, fo ifi berfel&e burd) bie 
ftatigung ber competenten IMjorbe itadjproeL 
fen unb bie 23erroanbtfcfjaft in biefem gafie 
burd) anbere glaubrourbige unb oon fńeju Be= 
rufenen offentlicfjen SCemtern auśgefertigte 3 eu= 
gnifte barjutfmn.

S ie belegten ©efrtdje finb BU (snbe ge= 
Bruar 1876 Ber ber t  f. n. 0. ©tattljalterei p  
iiBerreic&en.

Śon ber f. !. n. 0. ©tattljaiterei.
SBien ben 8 $ d n n e r  1876.

(340 3 — 3) E d y fc t.
L. 11129. Ku zaspokojeniu z prawomoc­

nego nakazu wypłaty z dnia 15 maja 1872 
1. 2655 p. Wilhelmowi Ornsteinowi jako 
prawonabywcy Noego Paperniego, od p. Ka­
tarzyny Malczewskiej i p. Wincentego Kwiat­
kowskiego, należnych sum mianowicie: 

a. Sumy 1000 złr. z procentem po 180/0 
od 2 grudnia 1870 bieżącym , za po­
trąceniem jednak kwoty 100 złr.
Sumy 1000 złr. z procentem po 180/0 
od 2 czerwca 1871 bieżącym,
Sumy 1000 złr. z procentem po 180/0 
od 2 grudnia 1871 bieżącym, dalej 
kary konwencyonalnej po 3 złr. w. a. 
dziennie od 2 grudnia 1870 aż do za­
płaty rzeczywistej sum powyższych 0- 
płacić się mającej;
kosztów sądowych w ilości 15 złr. w. 
a. poprzednio już przyznanych, o ile 
do zapłacenia tych sum kapitalnych z 
pn. pani Katarzyna Malczewska ze 
zmiankowanego nakazu wypłaty jest 
obowiązaną; nareszcie 
ku zaspokojeniu kosztów egzekucyi, 
poprzedniczycb 18 złr. 91 ct. w. a ,  
zaś teraźuiejszych 39 złr. 33 ct. w. a. 
rozpisuje się przedaż przymusową w 
drodze przetargu publicznego sumy 
14000 złr. w. a. z procentem po 6%  
od 4 stycznia 1867 do 4 stycznia 1870 
zaś dalej z procentem po 12%  bieżą­
cym , w stanie dłużnym dóbr Majera- 
nówka w Strzeliskacb starych, pierwot­
nie na rzecz spółałużniczki p. Kata­
rzyny Malczewskiej , jak Dom : 486 , 
pag: 386, n. 17. on. w drodze egzeku­
cyi, obecnie zaś, jak Dom : 514, pag.
111 n. 86 on., na rzecz p. Emilii Oren- 
steinowej intabulowanej, która jak Instr: 
1180, pag: 472, n. 1 on: pag: 477, n. 
12. on., pag: 479 n- 17 on., n. 18 on; 
pag: 445, n. 21 on., pag: 436, n. 22 i 
pag: 4 3 8 , n. 23 on. wraz częściami 
dóbr Majeranówka, jak Dom: 486 pag: 
385 n. 18 n. dla sum powyższych z 
pn. hipotekę stanowi, w trzech, tu w 
Sądzie na dniu 15 lutego 1876, 29 lu­
tego 1867 i 14 marca 1876, każdą ra 
zą o godzinie 10 przedpołudniem odbyć 
się mających term inach, pod następu- 
jącemi warunkami:
Przedmiotem sprzedaży jest Sa. 14000 
złr. z procentem po 6%  od 4 stycznia 
1876 od tegoż dnia 1870, dalej zaspo 
120/0 bieżącym, w stanie biernym dóbr 
Majeranówka, pierwotnie na rzecz p. 
Katarzyny Malczewskiej, a obecnie na 
rzecz p. Emilii Orensteinowej w dro­
dze egzekucyi zaintabulowana wraz z 
dozwolonem na zaspokojenie tej sumy 
i tabularnie uwidocznionem prawem 
egzekucyjnej sekwestracyi, tudzież ze 
wszystkiemi prawami, jakie według za­
pisu na sąd polubowny z dnia 14 sty­
cznia 1870 i wyroku sądu polubowne 
go z 15 stycznia 1870 ut. Instr. 1180 
pag: 472 i 473 sumie tej przysłużają; 
Licytacya odbędzie się na powyż ozna­
czonych trzech terminach z tern zast­
rzeżeniem , że na pierwszym i drugim 
suma 14000 złr. w. a. z pn. tylko po­
wyżej swej wartości nominalnej, przy 
trzecim zaś terminie także i poniżej tej 
w artości, za jaką kolwiek bądź cenę 
sprzedaną być może.
Za cenę wywołania służyć będzie war­
tość nominalna sprzedać się mającej 
sumy t. j. kwota 14000 złr. w. a.
Przed rozpoczęciem licytacyi, winien 
będzie chęć kupienia mający 100/0 ce­
ny wywołania, zatem kwotę 1400 złr. 
w. a. złożyć.
Pod względem stanu tabularnego, sprze­

dać się mającej sumy 14000 złr. w. a. z pn. 
odsyła się wszystkich chęć kupienia mają­
cych , do c. k. gali;:. Tabuli krajowej we 
L w ow ie , a pod względem warunków sprze­
daży, do tusądowych aktów, w których wa­
runki licytacyjne z wolnością przejrzenia ty­
chże dla stron interesowanych pozostawione 
są.

O czem zawiadamia się strony intere­
sowane , tudzież wierzycieli hipotecznych z 
miejsca pobytu wykazanych do rąk własnych 
zaś tych wierzycieli, którzy by dopiero po 2

grudniu 1875 , prawo zastawu na przedać
się mającej sumie uzyskali, niemniej też i 
tych, którymby uchwała licytacyjna, lub ja­
ka kolwiek uch wara późniejsza w niniejszej 
sprawie egzekucyjnej, nadai wyjść m ająca , 
albo wcale nie, albo nie na cza s , z jakiego 
bądź kolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła . przez tymże, ku temu już uchwałą 
z dnia 19 czerwca 1873 1. 9781 w osobie 
pana adwokata Dora Mijakcwskiego, ze za­
stępstwem pana adwokata Dora H ejnego, 
ustanowionego kuratora i przez edykt ni­
niejszy wydany.

Co niniejszem podaje się do wiadomo­
ści powszechnej.

C. k. Sąd obwodowy.
Złoczów dnia 8 stycznia 1876.

Doniesienia prywatne,

L. 67.

Konkurs.
(397 3 3)

W celu obsadzenia opróżnionej 
posady sekundaryusza przy tutejszym 
szpitalu powszechnym z roczną płacą 
300 złr. a. w. rozpisuje się konkurs 
z terminem do końca lutego b .  r. 
z tern dołożeniem, iż doktorzy wszech 
nauk lekarskich pierwszeństwo otrzy 
mają.

Z  Magistratu kr. miasta 
Jasło, dnia 21 stycznia 1876.

Nakładem wydawnictwa 
„ € ia x e t y  L w o w s k i e j44

opuściło prasę dzieło

1.

2.

3,

4.

Ole; i wosk ziemny
w C la lie y i 

przez Edwarda Windakiewicza
c Sł. rad cę górniczego

i je s t  d o  n a b y c ia  w  A d m in istracy l 
„Gazety Lwowskiej" 

cenie 9  «e„ er,

D y re k c y a  
Towarzystwa spożywczego

w  o  X j w  o  w " i  ©
zaw iadam ia  sw oich  c z ło n k ó w , że  z 
dniem  26 b . m. Pp . Jędrzej Mokrzycki, 
Kohmann (o jc ie c )  i Motylewski z o b o ­
w iąza li s ię  d la  cz ło n k ó w  T ow a rzy stw a  
s p o ż y w cz e g o  p o  c e n a c h  z n iż o ­
n y c h  d o s t a r c z a ć  m ię s a .

/ooobooocó;
^  Doktor medycyny Karcz

od kilkunastu lat specyalista  i autor 
„Poradnika w  słabońciaoh w enery­
cznych z przydatkiem o sam ogw ałcie11
leczy g r u n t  o w n i e wszelkie sła bości  
w en eryczn e i skórn e, tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: p ollu cje  i im po­
tencję. „Poradnik-1 (drugie wydanie) ko­
sztuje 1 zlr. 20 ct.
Ordynuje codzień od godziny 8 —10 

i Od 12—4
w e L w ow ie, ulica W a łow a  l. 3.

Udziela także rady lekarskiej listownie 
i wyseła lekarstwa. (6 — )

rI f  Bez bólu * 9 1 1
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 

m najnowszej i najdoskonalszej metody ®jj 
9  g r u n t o w n i e ,
£| bez przerwy zatrudnienia i pod naściśłejszą B

 ̂ dyskrecyą wszelkie ^

1 słabości tajemnicze
B i skórne

lek a n  prakt. Medycyny, Chirurgii 1 Aknszer,i specyalista chorób tajemniczych

* J a n  K u r p ie !
m ie sz k a ją c y

i
I
a
1
a
a

H przy ulicy SoM eskiego STr.13,1. piętro Ijj
(gdzie administraoya „Gazety N a ro d o w e j11), ■  

9  ordynuje od 8  — 12 przed-, od I — 5  popołudniu, | j

B Zaradza także luipotencyi (osłabieniu g  
siły mgzkiej) poiueyi, uplawom kobiet, ■  

|  biedaczce i niepłodności. g
“  Na honorowane listy udziela rady bez- t  
M zwłocznic i służy lekarstwami. ij

(5 —?) _ _
mm mm om mm sm  W

& drakami fTiautrw w* Lwewia,


